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POGODA
Dzisiaj pochmurno i możliwość 

deszczy, najwyższa temperatura 
do 67 F (18 C), wiatry północno- 
wschodnie z prędkością od 8 do 
12 mil na godzinę.

Jutro częściowe rozpogodzenie, 
nieco cieplej, temperatura do 
77F(24C).

Wschód słońca o godzinie 6:22 
rano, zachód o godz. 7:14 wlecz.

KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 7 wrze­

śnia — Reginy i Melchiora.
Jutro środa, 8 września — 

Narodzenie N.M.P. i Rado­
sława.

Pojutrze czwartek, 9 
września — Piotra i Ser­
giusza.

ZAJĘCIE AMBASADY PRL W BERNIE
Aresztowanie Przywódców KORu

Rząd US Spłaca 
Bankom Długi 

PRL
(ST)—Rząd federalny USA wypła­

cił amerykańskim bankom, które 
udzieliły PRL gwarantowanych poży­
czek, $238 min. jako zwrot za dotych­
czas nie spłacone długi. Banki te za­
żądały pokrycia należności, z chwilą, 
kiedy rząd Reagana interweniował by 
nie ogłaszano bankructwa Polski.

Sekr. stanu George Shultz, wyjaśnił, 
że dzięki temu USA mogą wywrzeć 
nacisk na komunistyczny reżim PRL. 
Shultz uważa również, że oficjalne 
uznanie, że Polska nie może wywią­
zać się z obowiązku spłacania poży­
czek może sprawić, że PRL odmówi 
spłaty w przyszłości, uwalniając się 
ze swych zobowiązań i jednocześnie 
spod presji wywieranej przez Stany.

Chińczycy 
Przeciw 

Dyktaturze
Pekin (UPI) — Były przywódca 

partu komunistycznej Hua Guoffeng 
staje dziś wobec krytycznej próby sil 
w prowadzonej przeciw niemu kam­
panii, mającej na celu podważenie 
autorytetu jego osoby i zrzucenie nań 
winy za błędy przeszłości. W dniu 
dzisiejszym odbędzie się w central­
nym komitecie partyjnym głosowa­
nie.

Przemawiając w charakterze rzecz­
nika, zwołanego po raz pierwszy od 
lat pięciu kongresu partii komunistycz­
nej, minister kultury Zhu Muzhi 
oświadczył, że na dzisiejszym porząd­
ku obrad znajdują się wybory do cen­
tralnego komitetu partii. W wyborach 
weźmie udział ponad 1500 delegatów.

W poniedziałek kongres uchwalił 
nową konstytucję. Nowa konstytucja 
zawiera punkty gwarantujące uda­
remnienie sytuacji, w której jeden 
przywódca partu mógłby osiągnąć 
władzę i uprawnienia dyktatorskie. 
Słowem — powtórzenie się sytuacji, 
jaka istniała w tym względzie za 
czasów Mao Tse-Tunga — nie będzie 
już obecnie możliwa. Zhu powiedział, 
że nowa konstytucja wymazuje “Wędy 
lewicowców”, jakie miały miejsce w 
oparciu o poprzednią konstytucję, 
podkreślając potrzebę “przywództwa 
zbiorowego” oraz — po raz pierwszy 
— stwierdza, że żaden z przywódców 
partii, bez względu na piastowane 
przez siebie stanowisko, nie jest 
ponad prawem.

W miarę zbliżania się momentu 
wyborów, los i przyszłość Hua’a staje 
coraz bardziej pod znakiem zapyta­
nia. Obecny przewodu, partii Hu 
Yaobang osobiście skrytykował Hua 
w czasie swego przemówienia wygło­
szonego na otwarcie zjazdu. Kongres 
partii trwać będzie 10 dni.

W miarę jak oficjalna agencja 
chińska Xinhua rozpoczęła transmi­
sję pełnego teksu złożonego z 34,000 
słów przemówienia przewodniczące­
go, coraz bardziej poczyna stawać się 
jasne, że narastająca przeciw Hua 
kampania, została przygotowana 
przez Hu.

Wspólny Język 
Na Mapach

Genewa (NYT) - Około 200 specja- 
listow-kartografów i językoznawców 
spotkało się na trzytygodniowej nara­
dzie w Genewie, aby w skali świato­
wej ujednolicić nazwy miejscowości. 
Fachowcy prawdopodobnie uzgodnią, 
że nazwy rosyjskie pisane będą alfa­
betem łacińskim.

Narada odbywa się pod egidą Mię­
dzynarodowej Organizacji Ujednoli­
cania czyli standaryzacji. Do tej pory 
Organizacja uzgodniła kod cyfrowy, 
który w komputerach zastąpi 7,445 
chińskich znaków literowych.

Za “Bunt 
Przeciw Władzy 
Ludowej”
Pogrzeb Ofiar 
z Lubina

Warszawa (UPI, ST, CT) — Junta 
Jaruzelskiego przystąpiła do ataku 
na głównych polskich intelektualistów 
dysydentów z KOR-u, z których wielu 
pełniło funkcje doradców niezależ­
nych związków zawodowych “Soli­
darność”. W piątek formalnie aresz­
towano przywódcę KOR-u Jacka Ku­
ronia, Adama Michnika, Jana Lityńs­
kiego i Henryka Wujca, którzy od 
dnia wprowadzenia stanu wojennego 
byli internowani w więzieniu w Bia­
łołęce. Aresztowanym zarzuca się ot­
warty bunt przeciw władzom pańs­
twa socjalistycznego, za co grozi 
kara śmierci.

Rzecznik prasowy wojskowej junty, 
Jerzy Urban odrzucając możliwość 
podjęcia dialogu z “Solidarnością”, 
oświadczył: “Solidarność” stała się 
znakiem firmowym brutalnych, anty­
socjalistycznych akcji, co oznacza, 
że związek ten posiada ambicje po­
lityczne. Nasza negatywna ocena 
wynika z faktu, że uznaliśmy, że “So­
lidarność” nie jest właściwym par­
tnerem do podjemowania dialogu. 
Oceny te obejmują również Lecha 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Łagodne Sankcje 
Za Naruszenie 

Embargo
Washington (UPI) — W sobotę wie­

czorem, rząd prez. Reagana ogłosił 
wprowadzenie sankcji przeciw wło­
skiej firmie “Nuovo Pignone,” która 
wysłała na budowę gazociągu sybe­
ryjskiego dwie turbiny, wyproduko­
wane na licencji amerykańskiego 
General Motors. Sankcje były łagod­
niejsze, niż te, które ogłoszono wcze­
śniej przeciwko dwóm kompaniom 
francuskim.

Sekr. handlu Malcolm Baldrige 
oświadczył, że firma włoska tymcza­
sowo nie będzie otrzymywała części,' 
technologii i usług amerykańskich 
związanych z budową rurociągów i 
wydobyciem ropy naftowej oraz gazu 
naturalnego.

ZSRR ostrzegł, że cały handel wło­
ski może ucierpieć, jeśli wysyłka tur­
bin zostanie wstrzymana. Sowiecki 
statek “Dubrownik,” oczekiwał we 
włoskim porcie Livorno na załadowa­
nie turbin przez 8 dni.

Sekr. Baldrige, ogłaszając sankcje 
karne przeciw “Nuovo Pignone” wy­
jaśnił, że znacznie surowsze sankcje 
przeciw firmom francuskim, zostaną 
również złagodzone.

Sekr. skarbu Donald Regan powie­
dział, że Stany Zjednoczone oczekują 
na propozycje europejskich sprzymie­
rzeńców odnośnie rozwiązania niepo­
rozumienia z USA w sprawie gazo­
ciągu syberyjskiego. Zapytany czy 
USA zrezygnowałyby z sankcji, gdyby 
Europejczycy zgodzili się na zmniej­
szenie kredytów do ZSRR, sekr. 
Regan odpowiedział, że nie wypowie 
się w tej sprawie, aż do chwili wpły­
nięcia propozycji od europejskich 
sprzymierzeńców.

Zabici i Ranni 
w Czasie 

Świątecznego Weekendu 
(UPI) — W całym kraju, w wy­

padkach drogowych zginęło w czasie 
świątecznego weekendu około 500 osób 
a 21,000 odniosło poważne rany.

Najwięcej śmiertelnych wypadków 
zanotowano w Califomii (35 osób), 
najmniej w Wisconsin i Colorado (po 
10 osób).

NOWOGRÓD. — Muzeum Kurpiowskie. Wiatrak; z lewej chata 
z “łamanym” (ozdobnym) szczytem.

Shultz Potępił 
Stanowisko 

Izraela
Washington (UPI) — Sekr. stanu 

George Shultz potępił stanowisko 
Izraela w sprawie dalszego zasiedla­
nia Przedjordanii i Gazy.

Decyzję tę gabinet izraelski podjął 
wbrew planom pokojowym prez. Re­
agana, który proponował by ziemie 
te — okupowane przez Izrael od 1967 
roku — zostały przeznaczone dla 
Palestyńczyków.

Reagan wzywał również do natych­
miastowego przerwania rozbudowy 
żydowskich osiedli w tym rejonie.

Tymczasem komitet ministerialny 
Izraela wyraził zgodę na stworzenie 
nowych 11 osiedli, co sprawi że ich 
ogólna liczba na okupowanych tery­
toriach arabskich przekroczy 100.

Shultz wyraził przekonanie, że zro­
zumienie inicjatywy Reagana, jej po­
tencjału doprowadzenia do pokoju na 
Bliskim Wschodzie, zmieni stanowis­
ko Izraelczyków. Sekr. stanu oświad­
czył, że w razie niemożliwości dojścia 
w tej sprawie do porozumienia, Sta­
ny Zjednoczne nie posuną się do 
wywierania nacisku na Izrael po­
przez zapowiedź wstrzymania pomo­
cy lub dostaw.

Japońskie Dostawy 
Dla Gazociągu 
Syberyjskiego

Tokio (UPI) — Jedna z japońskich 
firm produkująca wyroby stalowe 
oświadczyła, że realizowana przez nią 
dostawa zaworów do Związku Sowiec­
kiego na budowę rurociągu trans­
syberyjskiego nie stanowi w żadnym 
wypadku pogwałcenia embarga nało­
żonego przez prez. Reagana na sprze­
daż technologii amerykańskiej.

Z wypowiedzi uzyskanych od przed­
stawicieli Ambasady Amerykańskiej 
wynika, że nie ma żadnych zastrze­
żeń co do wysyłanego przez japońską 
firmę sprzętu, bowiem jego produkcja 
jest oparta w całości o technologię 
japońską.

Sprawa powstała na tle ostatnich 
przypadków wysyłki przez firmy bry­
tyjskie i francuskie sprzętu produko­
wanego na technologii amerykańskiej.

Obecnie przedstawiciele W. Bryta­
nii, Niemiec Zach., Francji i Włoch 
odbywają w Londynie konferencję do­
tyczącą sposobów osiągnięcia kom­
promisu z Washingtonem w sprawie 
zakazu.

Japonia w tym czasie prowadzi w 
Moskwie rozmowy na temat warun­
ków dostaw rur o dużej średnicy. 
Umowa zawarta między Moskwą a 
Nippon Steel Corp., miałaby obowią­
zywać od przyszłego roku, opiewałaby 
ona na dostawę miliona ton rur o 
dużych przekrojach.

Cena Złota Wzrasta
Londyn (UPI) — Cena złota na gieł­

dach w Zurychu i Londynie zbliża się 
do $500 za uncję ($494.20), natomiast 
wartość dolara spadla nieznacznie.

Niepewny Los 
Baz USA 

Na Filipinach
Manila, Filipiny (UPI) — Na ty­

dzień przed wyjazdem z wizytą do 
Washingtonu, prez. Filipin Ferdinand 
Marcos oświadczył, że dwie duże 
amerykańskie bazy na Filipinach — 
jedyne bazy USA w południowo- 
wschodniej Azji — zostaną prawdo­
podobnie zamknięte.

Ptez. Marcos stwierdził, że klau­
zula o “strefie pokoju” znajdująca 
się w porozumieniu zawartym pomię­
dzy pięciu południowo-wschodnimi 
krajami azjatyckimi zmusza Manilę 
do zamknięcia bazy lotniczej Clark 
oraz bazy morskiej Subic Bay. Pre­
zydent wypowiedział się na te tematy 
na konferencji prasowej transmito­
wanej w programie ogólnokrajowym.

Chociaż prezydent nie powiedział 
dokładnie, kiedy nastąpi zamknięcie 
baz, ujawnił jednakże, iż Washington 
i Manila osiągnęły porozumienie do­
tyczące magazynowania ładunków 
nuklearnych w obu tych bazach.

Subic jest bazą, w której znajduje 
się centrum logistyczne siódmej 
floty, natomiast Clark jest siedzibą 
trzynastej Air Force — są do naj­
większe bazy USA znajdujące się poza 
Ameryką.

Filipiny są członkiem paktu obron­
nego ASEAN, do którego należą rów­
nież Singapur, Tajlandia, Malazja oraz 
Indonezja.

Obecnie na Filipinach władza usta­
wodawcza uwikłana jest w debatach 
dotyczących propozycji ograniczenia 
roli komitetu wykonawczego w przy­
padku śmierci prezydenta. Rola ta 
ma zostać ograniczona do obowiąz­
ków opieki nad państwem bez prawa 
do wprowadzenia stanu wojennego.

W poniedziałek prez. Marcos zanie­
pokojony przedłużającymi się obra­
dami oraz zbliżającym się terminem 
jego podróży do Stanów Zjednoczo­
nych zagroził, że w przypadku nie- 
osiągnięcia porozumienia sam wyda 
odpowiedni dekret. Prezydent oficjal­
nie motywuje to obawą, że gdyby 
w czasie podróży do Stanów Zjedno­
czonych stracił życie, największe pro­
blemy spadłyby na komitet wyko­
nawczy, bowiem on będzie odpowie­
dzialny za sprawowanie władzy do 
czasu wyboru nowego prezydenta.

Premier Oskarżony
Apia, Samoa Zachodnia (NYT) — 

Vaai Kolone, do lutego premier rządu 
małego państewka wyspiarskiego Sa­
moa Zachodnia na Pacyfiku, został 
oskarżony o zdobywanie głosów przy 
pomocy przekupstwa, płacąc za te 
głosy prosiętami, piwem i pieniędzmi. 
W trzech wypadkach zapłacił krowa­
mi łącznej wartości $1,250, a w 250 in­
nych bochenkami chleba.

Specjalny sąd apelacyjny, złożony 
z trzech sędziów nowo-zelandzkich, 
rozważa wniosek o unieważnienie luto­
wych wyborów, jako niekonstytucyj­
nych.

| Opinia Watykanu Z) Rewolucyjna
Armia
Krajowa

Watykan (UPI) — Radio watykań­
skie orzekło w oficjalnym komenta­
rzu, że zapładnianie sztuczne z probó­
wek jest “nie do przyjęcia” ze wzglę­
dów zarówno moralnych, jak i spo­
łecznych. “Ludzki embrion nie może 
być pobierany z jego naturalnego 
środowiska i zamrażany lub niszczo­
ny,” stwierdza rozgłośnia watykań­
ska, powołując się na wydaną ostat­
nio w tej sprawie decyzję biskupów 
australijskich.

Wybuch 
Silnej Bomby 
w Teheranie
(UPI) — Od silnego wybuchu bomby 

podłożonej przez “amerykańskich na­
jemników”, zginęło 20 osób. Co naj­
mniej 100 lub więcej osób zostało 
rannych. Wybuch miał miejsce na 
wypełnionej tłumem ulicy Teheranu, 
w odległości kilkuset jardów od gma­
chu ministerstwa spraw wewnętrz­
nych. Wiadomość o eksplozji podana 
została przez irańskie środki maso­
wego przekazu.

W dniu dzisiejszym na ulicach sto­
licy Iranu rozmieszczono posterunki 
gwardii rewolucyjnej. Jednocześnie 
prowadzone są usilne poszukiwania 
za partyzantami spod znaku Mojahi- 
deena Khalq’a. Są oni podejrzani o 
o podłożenie 6-funtowej bomby, która 
umieszczona została w ciężarówce.

“Nie zdołaliśmy pojmać nikogo, 
lecz jest to dzieło tych samych daw­
nych “hipokrytycznych przestępców” 
— stwierdził w wywiadzie telefonicz­
nym rzecznik. “W mieście panuje 
zupełny spokój, nie ma powodu do 
obaw”, oświadczył ten sam rzecznik.

Poniedziałkowa eksplozja, która sły­
szana była w dużej części miasta, 
rozerwała zaparkowany autobus oraz 
zniszczyła kilka samochodów, które 
znajdowały się na ulicy Khayyam, 
arterii wiodącej do wielkiego rynku 
teherańskiego.

Wybuch miał miejsce w odległości 
zaledwie pół bloku od gmachu mini­
sterstwa sprawiedliwości i w pobliżu 
budynku ministerstwa spraw we­
wnętrznych. Eksplozja nastąpiła w 
godzinie szczytowego ruchu uliczne­
go, tj. o 7:30 wiecz. (czasu miejsco­
wego — o godz. 12 w południe czasu 
nowojorskiego).

Centralny Komitet Gwardii Rewo­
lucyjnej orzekł, iż bomba ważyła od 
4 do 6 funtów. Oficjalny komunikat 
głosi, że co najmniej 20 osób zostało 
zabitych, a ponad sto rannych. Bom­
ba, jak stwierdza komunikat, podło­
żona została przez “amerykańskich 
najemników”.

Burze i Deszcze 
w Wielu Stanach 

(UPI) — Nad zachodnimi stanami 
przeszły silne burze, którym towarzy­
szyły opady gradu. Na północ od Las 
Vegas spadl grad o średnicy jednego 
cala. Opad gradu wyniósł sześć cali. 
Burze, jakie przeszły nad krajem w 
ciągu świąt, uderzyły także w wy­
brzeże atlantyckie. Wskutek wzburzo­
nej wysoko fali, zaszła konieczność 
zamknięcia plaż w Północnej Karo­
linie. Temperatura wzdłuż całego wy­
brzeża znacznie opadła.

W stanach Minnesota i Michigan, 
temperatura spadła we wtorek do 30- 
kilu stopni. W Półn. Karolinie — do 
50-kilku.

Nadciągającą z zachodu zimną falę 
powietrza, poprzedziły burze, którym 
towarzyszyły w niektórych miejsco­
wościach, jak np. w Salt Lake City, 
wiatry wiejące z szybkością 50 mil 
na godzinę. Burze uderzyły w stany 
Utah, Colorado, Wyomint i Nevada.

Opady deszczowe zanotowano na 
całym obszarze równin, ciągnącym 
się od Kansasu aż po Ohio i dalej 
na północ, aż do Maine. Burze prze­
szły również nad rejonem Zatoki 
Meksykańskiej.

Żąda Zniesienia 
Stanu Wojennego 
I Zwolnienia Więźniów

Berno (UPI) — Wczoraj o 10 rano 
(4 rano czasu nowojorskiego) grupa 
uzbrojonych Polaków opanowała am­
basadę PRL, grożąc zamordowaniem 
13 zakładników i wysadzeniem budyn­
ku w powietrze, jeżeli w ciągu 
48 godzin reżim Jaruzelskiego nie 
zniesie stanu wojennego w Polsce 
i nie zwolni więźniów politycznych.

“Komendant” Wysocki zawiadomił 
telefonicznie policję szwajcarską o 
obsadzeniu ambasady przez Patrio­
tyczną Polską Armię Rewolucyjną 
(w niektórych doniesieniach nazywa­
ną także Rewolucyjną Armią Krajo­
wą). Wysocki powiedział policji, że 
ma w budynku ambasady “ponad 10 
uzbrojonych ludzi” i dostateczną ilość 
dynamitu, by wysadzić budynek w 
powietrze, jeżeli jego żądania nie zo­
staną spełnione.

Agencja PAP podała, że ambasadę 
okupuje więcej, jak “tuzin” terrory­
stów, a jeden z nich posiada pistolet 
maszynowy.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Konferencja 
Ligi Arabskiej

Fez, Maroko. (UPI) — Przywódcy 
arabscy powitali dziś szefa PLO Yas- 
sera Arafata salwą honorową z 21 
armat. Arafat przybył do Maroka na 
szczytówkę przywódców krajów Ligi 
Arabaskiej. Przed tygodniem zale­
dwie opuścił on Liban.

Na lotnisku oczekiwali na Arafata 
królowie, prezydenci i premierzy.

Wojska, którymi dowodził Arafat, 
zostały — jak wiadomo — ewakuo­
wane z Libanu na mocy porozumie­
nia, do jakiego doszło przy pomocy 
Stanów Zjedn. Siły PLO zmuszone 
zostały do opuszczenia Libanu pod 
naciskiem zbrojnym wojsk izraelskim.

Salwa honorowa z 21 armat prze­
znaczona jest zazwyczaj dla głów 
państw.

Przywódcy krajów arabskich odło­
żyli rozpoczęcie dwunastej kolejnej 
szczytówki Ligi, by powitać przyby­
wającego z Tunezji Arafata. Przy­
wódcą PLO ustanowił obecnie swą 
główną kwaterę w Tunezji.

Przed tym, przywódcy arabscy od­
byli nieformalną konferencję na te­
mat najnowszej, dotyczącej Bliskiego 
Wschodu, propozycji prez. Reagana. 
W czasie odbytej dyskusji, omówiono 
również inne zagadnienia. Konferen­
cja potrwa trzy dni.

Otwarcie konferencji odłożono co 
najmniej o sześć godzin.

Arafat został upoważniony przez ko­
mitet wykonawczy PLO do ostrożnego 
rozważenia planu Reagana.

Przywódcy krajów arabskich odbyli 
z Arafatem trwającą osiem godzin 
konferencję, w czasie której starali 
się wypracować jakiś możliwy do 
przyjęcia plan pokojowy dla Bliskiego 
Wschodu.

W konferencji bierze udział 15 kró­
lów arabskich, książąt, prezydentów 
i premierów.

Weinberger
Przybył Do Londynu
Kair (UPI) — Sekretarz obrony 

Caspar Weinberger zakończył w po­
niedziałek trwającą trzy dni turę po 
krajach Bliskiego Wschodu i odleciał 
do Londynu. Prowadzone na Bliskim 
Wschodzie rozmowy dotyczyły głów­
nie planu pokojowego prez. Reagana.

Weinberger zamierza, przed powro­
tem do Stanów Zjednoczonych, spę­
dzić dwa dni w Londynie. Co do wy­
ników jego podróży na Bliski Wschód, 
panują rozbieżne opinie.
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje "

Z Bogiem...
Rozpoczynając nowy rok pracy har­

cerskiej w Chicago, zatrzymajmy się 
na chwilę nad myślami — jakże aktu­
alnymi i dla nas — wypowiedzianymi 
przez Ojca Sw. Jana Pawła II, w cza­
sie ostaniej Jego wizyty w Wielkiej 
Brytanii — skierowanymi do tamtej­
szej Polonii.

Oto wyjątki z przemówienia.
“Naród polski przeszedł przez cięż­

ką próbę utraty niepodległości, która 
trwała 123 lata — a mimo to pozostał 
sobą. Pozostał duchowo niepodległy, 
ponieważ miał swoją kulturę. Więcej 
jeszcze, moi kochani, naród polski 
w okresie rozbiorów, tę swoją kulturę 
ogromnie jeszcze ubogacił i pogłębił, 
bo tylko tworząc kulturę, można ją 
zachować.

Kultura polska nosi bardzo wybitne 
znamiona chrześcijańskie i nie jest 
przypadkiem, że pierwszym zabyt­
kiem, świadczącym o tej kulturze 
jest Bogurodzica.

Emigracja spełni swoje posłanni­
ctwo, im wyższy będzie jej poziom 
etyczny, im bardziej Chrystus będzie 
ośrodkiem jej życia i działania, im 
bardziej uwierzy, że tylko On jest 
drogą, prawdą i życiem.

Związanie z kulturą polską dokonu­
je się w domu rodzinnym, w życiu 
religijnym i organizacyjnym. Jednym 
z najważniejszych zadań Polaków jest 
przekazywanie własnej kultury na­
stępnemu pokoleniu. Emigracja musi 
więc być zdolna do właściwego wy­
chowania pełnego człowieka. Tylko 
wówczas młode pokolenie będzie zdol­
ne podjąć ideę wolności.”

♦ * ♦
Msza św. na rozpoczęcie roku na­

szej pracy — w niedzielę, 12 września, 
o godz. 11:30 rano w kościele Matki 
Boskiej Anielskiej, róg Cortland i 
Hermitage.

Młodzież obowiązuje pełne letnie 
umundurowanie. Zbiórka drużyn 
harcerskich o godzinie 11, na dzie­
dzińcu przykościelnym.
Z Żałobnej Kroniki

W dniu 29 Sierpnia, nagle — tra­
gicznie odszedł od nas na wieczną 
wartę, śp. phm. Piotr Łukomski, daw­
ny członek 5-ej Karpackiej Drużyny 
Harcerzy im. J. Hallera.

Harcerstwo w Chicago łączy się 
z osieroconą rodziną — żoną Marią z 
dziećmi i jego rodzicami, w ich bólu 
i smutku, przekazując szczere wyra­
zy głębokiego żalu i współczucia.

Druh Piotr pozostanie na zawsze 
z nami — jako szlachetny, zawsze 
pogodny harcerz.
Inni o Zlocie (II)

Oto niektóre dalsze* 1 spostrzeżenia 
redaktorów “Narodowca” z Francji: 
Zajęcia Zlotowe

Związek to praca!
Związek to poświęcenie

i ofiarność! 
Związek — to my wszyscy!

. . . “Program Zlotu na każdy 
dzień przewidywał zajęcia obozowe, 
próby na sprawności, konkursy, ogni­
ska, ódzielne dla dziewcząt i chłop­
ców, ale też i ogniska wspólne.

Nie zapomniano i o wycieczkach.
W chwilach wolnych można było 

spotkać się w gospodzie prowadzonej 
przez harcerki, albo "na poczcie” u 
harcerzy.

Nie było więc czasu na nudzenie 
się, tym bardziej, że zastępy służbowe

musiały ponadto przygotowywać 
strawę.

♦ ♦ ♦
“Najtrudniejszym problemem było 

wszakże zaopatrzenie w wodę. Na­
mioty rozbito na wzgórzach, a znaj­
dujący się tam tylko jeden strumy­
czek “zastrajkował,” po prostu wy­
sechł. Około 10 tysięcy litrów trzeba 
było każdego dnia dowozić cysterna­
mi. Obracały się one 6 razy dziennie.

♦ ♦ ♦
Współpraca Międzyorganizacyjna 
Młodzieży

Na podkreślenie zasługuje jeszcze 
pomoc członków i członkiń obecnych 
i tych, którzy kiedyś do K.S.M.P. w 
Liege, należeli. Nie odmówili oni swe­
go udziału, kiedy Koło Starszharcer- 
skie, ich o to prosiło. Byli przy roz­
bijaniu namiotów, byli też czynni w 
czasie samego Zlotu.

Między innymi prawie całą noc 
"pełnili wartę” wokół obozu dziew­
cząt, by nieproszeni goście snu im nie 
zakłócali. Powiedzieć można, że ten 
III Zlot Z.H.P. w Belgii, wzmocni 
nie tylko działalność harcerską w pol­
skiej diasporze, ale obudzi też ze snu 
wielu Polaków w Belgii: i tych star­
szych i tych młodych.

♦ * ♦
“Dzień Gości (8 Sierpnia)

O godz. 10:30 przy polowym ołtarzu 
została odprawiona Msza św. koncele­
browana przez bsp. Szczepana Weso­
łego, delegata Prymasa Polski dla 
duszpasterstwa dla emigracji, wraz 
z księżmi kapelanami Z.H.P. Był 
obecny również ordynariusz diecezji 
Liege ks. bp. J. M. Van Znylen.

Bp. Van Znylen dziękując za gorą­
ce słowa powitania, pochwalił posta­
wę narodu polskiego, tak w kraju, 
jak na uchodźtwie. Kazanie wygłosił 
ks. bp. Wesoły, przekazując pozdro­
wienie od Papieża, który pod koniec 
wycieczki harcerzy po Europie, przyj- 
mie ich u siebie w Watykanie. Ks. bp. 
Wesoły w swym kazaniu powiedział, 
że młodzież dlatego przybyła na Zlot, 
by umocnić swą polskość, wiarę, ideo­
logię. Wszyscy wyjadą stąd na pewno 
bogatsi. Konieczne jest, oświadczył 
ks. bp., by młodzi ludzie wiedzieli 
kim są i do czego dążą.

Trzeba umacniać swą wiarę. Z 
dniem przyjęcia chrztu Polska weszła 
do rodziny narodów, zaczęła istnieć, 
a my jesteśmy jej ambasadorami — 
podobnie, jak jesteśmy ambasadora­
mi Chrystusa.

Wspomniał dalej o Cudzie nad Wisłą 
oraz 600-leciu Obrazu Częstochow­
skiego.

“Gniezno” i “Częstochowa” to sym­
bole obecnego Zlotu — tak nazywają 
szych i tych młodszych.

Mszę św. zakończył hymn “Boże 
coś Polskę” i “Anioł Pański,” zgo­
dnie z życzeniem Ojca Sw.

Wśród obecnych na Mszy byli: obok 
władz harcerskich, burmistrz Com- 
blain la Tour, liczni goście — przed­
stawiciele Kongresu Polonii francu­
skiej, organizacje polskie z Belgii, 
Francji, Holandii, Niemiec Zachod­
nich i Wielkiej Brytanii. Gości powita­
li Komendantaka i Komendant Zlotu. 
W imieniu władz belgijskich i wła­
snym przemówił mer Comblain la 
Tour, Y. Ranscelot.

Sprawy realnościowe: zamknięcie 
kupna- sprzedaży domów, miesz­
kaniowe, handlowe, przemysłowe 
oraz eksmisje. Otwieranie no­
wych organizacji i firm. Szybkie 
załatwienie Zezwoleń na prowa­
dzenie licencjonowanej działalno­
ści handlowej np. “Liquor Store” 

Sprawnie załatwia:
Adwokat

CHESTER M. PRZYBYŁO 
Po informacje można dzwonić 
w każdej porze na Nr. 631-7100 

MÓWIMY PO POLSKU

ALBANY WOMEN'S 
MEDICAL CENTER 

SPEC J A USTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ 

725-0200 • 5086 N. Elston
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Poł. 

Imponująca Defilada
Po Mszy św. na “Time Square” 

w Comblain la Tour, odbyła się impo­
nująca defilada, w której wzięły 
udział wszystkie jednostki obecne na 
Zlocie, wraz z drużynami wędrowni­
czek i wędrowników i Kręgami Star­
szego Harcerstwa. W sumie ponad 
1,300 osób przedefilowało po ulicach 
miasteczka.

Po obiedzie goście zwiedzili rozległe 
obozy nawiązując bezpośredni kon­
takt z młodzieżą harcerską.

Z zbliżającym się wieczorem odby­
ło się wielkie ognisko, pod hasłem 
“Historia Polski.” Uczestnicy przyży- 
li wiele wzruszających momentów, 
śpiewając wspólnie piosenki harcer­
skie i inne.

Wieczorem Tadeusz Nowakowski 
opowiedział o swych podróżach z 
Ojcem Sw.

Pielgrzymka
W sobotę uczestnicy Zlotu udali się 

pieszo — 26 km. do Banneux, miejsca 
kultu Maryjnego, podkreślając tym 
swą solidarność z pielgrzymkami, od­
bywającymi się w Polsce. Na czele 
pielgrzymki niesiono obraz Matki 
Boskiej Częstochowskiej, który uro­
czyście później umieszczono w je­
dnym z kościołów w Comblain la 
Tour..

Dopisek Kroniki: Nadto “narodo­
wiec” do sprawozdania ze Zlotu umie­
ścił 3 pełne strony zdjęć zlotowych.

BEJRUT — Oficerowie włoscy, libańscy i palestyńscy oglą­
dają mapę stolicy Libanu. W czasie ewakuacji członków PLO, 
wojska włoskie kontrolują rejony od tzw. “Galerie Semaan” 
do bejruckiego lotniska. (UPI)

Mało Warzyw w Polsce
Jeszcze kilka tygodni temu wszy­

stko wskazywało na to, że warzyw 
i owoców nie zabraknie, że będzie 
ich znacznie więcej niż w poprzednich 
latach. Wydawało się też, że w związ­
ku z tym ich ceny powinny pójść 
w dół. Z powodu suszy ostatnio wa­
rzyw w Polsce było mniej, a ich 
jakość gorsza.

Wiadomo, że nie będzie to — jak 
podaje prasa krajowa — rok kapu­
ściany, bo rośliny te lubią dużo wody.

Sezon ogórkowy będzie krótszy i 
nie tak obfity, jak się początkowo 
wydawało. Skup ogórków wynosi 
obecnie ok. 1400 ton dziennie, podczas 
gdy w normalnych latach w szczy­
cie kupowano po dobrych kilka tysięcy.

Podobnie jest z pomidorami, cała 
branża warzywno-owocowa kupuje 
1900 t, o wiele mniej niż zazwyczaj.

O ile zbiory pomidorów mogą jesz­
cze wzrosnąć, o tyle z ogórkami, 
które wymagają wody trzeba się że­
gnać.

Mimo to, nadal jeszcze można kupić 
i pomidory, i ogórki po umiarkowa­
nych cenach. Na Polnej i Bazarze 
Różyckiego za pomidory płacono od 
30 do 120 złotych, przy czym najwięk­
sze wzięcie miały wycenione na 50-70 
zł. Ogórki kosztowły od 20 do 30 zł.

Im dalej od centrum miasta, tym 
bardziej ceny rosną. Coraz więcej 
jest narzekań, słychać też głosy wzy­
wające na ratunek milicję i konrole.

Klucz do obniżenia cen na prywat­
nym rynku trzyma jednak handel 
uspołeczniony. Gdyby w warźywno- 
owocowym interesie pracowało wię­
cej prawdziwych handlowców, byłoby 
więcej straganów czy sklepów w pe­
ryferyjnych dzielnicach, gdzie pry­
watny handel łupi klientów. Tymcza­
sem z tego, co wygłaszają w radiu 
i telewizji oraz publikują w prasie 
różni odpowiedzialni za handel dostoj­
nicy, wynika, że więcej czasu zajmuje 
im wymyślanie usprawiedliwień wy­
sokich cen niż rzeczywiste handlo­
wanie.

Wszyscy chcą kupować taniej. Po­
midory ceniono od 20 do 40 zł. ogórki 
15-25 zł, kalafiory 1400 zł za kopę, 
kopa kapusty kosztowała 2200, kilo­
gram cebuli 22-23 zł. Jabłka, zielone 
papierówki, antonówki — 15 zł/kg, 
szlachetniejsze — od 25 do 40 zł/kg. 
Gruszki po 30-45 zł., śliwki uleny, 
bardzo dobre na przetwory, 4045 zł/kg.

Zakłady pracy mogą zaopatrzywać 
się w owoce w spółdzielniach ogrod­
niczych. Ogrodnicy dostarczający wa­
rzywa do punktów skupu spółdzielni 
w Błoniu otrzymują za kilogram po­
midorów pierwszego gatunku 25 zł, 
za drugi gatunek 15 zł. Ogórki w sku­
pie kosztują 16 zł, marchew 14 zł, 
pietruszka — 18 zł, cebula 18 zł, kapu­
sta 10 zł, kapusta włoska 12 zł, ka­
lafiory 10 zł, buraki 7 zł. Spółdzielnia 
może sprzedawać warzywa zakładom 
pracy, stołówkom, przedszkolom, ko­
loniom, za pośrednictwo bierze 10 
proc.

Jabłek jest w tym roku bardzo 
dużo. Skup dzienny jest trzy razy 
większy niż przed rokiem. Ceny w 
sklepach niższe średnio od 0.5 do 3 zł 
za kilogram od ubiegłorocznych.

Nie przeszkadza to jednak, aby trze­
ba było płacić za jabłka 60 zł/kg.

Na bazarach za jabłka w okolicach 
Warszawy od 25 do 70 zł. Na Wy-

Katastrofa Lotnicza 
w Ekwadorze

Quito, Ekwador (UPI) — W środę 
w odległości 40 mil na wschód od 
miasteczka Loja samolot pasażerski 
prywatnych linii ekwadorskich 
“Aerocondor” uległ wypadkowi. Zgi­
nęła cała załoga samolotu i 40 pasa­
żerów, wśród nich właściciel tych li­
nii. Sergio Romero Witt.

Z powodu fatalnych warunków 
atmosferycznych ekipy ratunkowe 
dotarły na miejsce wypadku, dopiero 
następnego dnia. Rejon ten znany 
jest, jako "cmentarz samolotów,” po­
nieważ miało tam miejsce szereg in­
nych katastrof lotniczych.

brzeżu natomiast kosztowały od 80 do 
100 zł (w Gdańsku), 60-80 (w Kosza- 
line) i 50-60 (w Szczecinie). Tanio 
można kupić jabłka w okolicach Pia­
seczna. Spółdzielnia ogrodnicza w Pia­
secznie gotowa jest sprzedać zakła­
dom pracy i innym hurtowym nabyw­
com jabłka kosztujące od 9 zł za 
kilogram, nadające się na przetwory, 
po 28-30 zł za najładniejsze i naj­
smaczniejsze odmiany. Gruszek jest 
mało. Za 30 zł/kg można zaś kupić 
śliwki uleny.

Towarem, którego ceny rządzą się 
jakimiś nieznanymi prawami, jest jajo.

Jeszcze kilka tygodni temu produ­
cenci płakali z rozpaczy, że nie mają 
gdzie upchnąć jaj i prawie rozdawali 
je żądając jedynie symbolicznej za­
płaty niewiele wyższej niż cztery złote.

Teraz, aby zrobić jajecznicę z dwóch 
jaj, bez kosztów gazu, soli, tłuszczu 
i amortyzacji patelni, trzeba wydać 
już ponad trzydzieści zł. Na razie 
bazary żądają do 18 zł za jajo większe 
i 15-16 za mniejsze. To najwyższa 
w tym roku cena. W najbliższych 
tygodniach może dojść do kolejnej 
zwyżki. Potem zaczną się nieść koko­
szki urodzone w tym roku.

Kurczęta, które nie dostały szansy 
zniesienia jaj, po oskubaniu kosztują 
na Różyckiego 400 zł, podobnie cenione 
są kaczki. Kogut dobrze umięsiony 
kosztuje do 1000 zł. W innych bran­
żach bazarowego handlu stabilizacja.

Wódka kosztuje do 800 zł pół litra, 
piwko ok. 50 zł za flaszkę, kawa 4 
tys. (kg), herbata typu “Madras” 
1,000 zł/kg, papierosy: 40 zł Popular­
ne, 50 Klubowe, 70 Ekstra Mocne z 
filtrem.

Fall Fashion News
Printed Pattern

/| l\ 4514 

I ’ J SIZES 8-20

Fall's newest dress is designed 
with a fresh eye for line and pro­
portion. Band neck takes a soft 
side bow above new side button­
ing to waist.

Printed Pattern 4514: Misses 
Sizes 8. 10. 12. 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 3 7/8 
yards 45-inch fabric.
$2.25 for each pattern. Add 504 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMER.

Be smart, be successtul, sew a 
new wardrobe with our NEW 
FALL-WINTER PATTERN CATALOG. 
Over 100 easy styles! Plus free 
coupon for any $2.25 pattern. 
Catalog, $1.50
ALL CRAFT BOOKS $2.00 each 
115-Ripple Crochet 
117-Easy Art of Needlepoint 
123-Stitch 'n' Patch Quilts 
129-Quick 'n' Easy Transfers 
Books and Catalog — add 504 
each for postage and handling.

0 Lucy Maud Montgomery y

| Ania Na |
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(Ciąg dalszy)

— Nie'wiem i wcale mnie to nie wzrusza! — zawo­
łał. — Siedź lepiej cicho, Teodoro Keith!

Wyszedł z domu i usadowiwszy się za stosem drzewa 
na podwórzu zaczął markotnie rozmyślać nad tym, jaki 
los czeka przestępców.

Mrok i cisza spowiły Zielone Wzgórze, gdy Ania po­
wracała do domu. Ogromnie zmęczona i senna, natych­
miast udała się na spoczynek. W ubiegłym tygodniu 
była na kilku spotkaniach towarzyskich, które kończyły 
się zawsze późno. Zasypiała już prawie, gdy nagle drzwi 
się otworzyły i tuż przy łóżku usłyszała nieśmiały szept:

— Aniu...
Ania usiadła półsenna.
— To ty, Tadziu? Co się stało?
Biała, drobna postać podbiegła do jej łóżka.
— Aniu — wyjąknął Tadzio zarzucając jej ramiona 

na szyję. — Ogromnie się cieszę, że wróciłaś do domu. 
Nie mogłem zasnąć, bo musiałem'komuś o tym powie­
dzieć.

— Co powiedzieć?
— Jaki jestem nieszczęśliwy.
— Dlaczego, Tadziu?
— Bo byłem dzisiaj niegrzeczny, bardziej niegrzecz­

ny niż zawsze.
-J- Cóż takiego zrobiłeś?
— Boję ci się powiedzieć, bo na pewno przestaniesz 

mnie lubić. Znowu nie mogłem się dzisiaj modlić. Nie 
śmiałem zwierzyć się Panu Bogu z tego, co uczyniłem.

— On i tak wie o tym, Tadziu.
— Tola też mi to mówiła, ale myślałem, że może 

Pan Bóg tego właśnie nie zauważył. Postanowiłem 
przedtem tobie powiedzieć.

— Cóż ty takiego zrobiłeś?
Tadzio zaczął mówić szybko, bez chwili wytchnienia:
— Zamiast pójść do kościoła, łowiłem ryby z dziećmi 

Cottonów. Później skłamałem pani Linde i... strasznie 
kląłem, nawet bluźniłem przeciw Bogu.

Nastąpiła cisza. Tadzio umilkł także i nie wiedział, 
co dalej robić. Więc Ania była na niego aż taka zła, że 
już nigdy nie będzie z nim rozmawiać?

— Aniu, jak mnie ukarzesz? — zapytał po chwili.
— Uważam, mój drogi, że i tak już jesteś ukarany.
— Nie, nikt mnie nie karał.
— Nie czułeś się dobrze, jak popełniałeś te brzydkie 

czyny, prawda?
— Prawda — odparł Tadzio stanowczo.
— To sumienie cię ukarało.
— A co to jest sumienie? Chciałbym wiedzieć.
— To jest coś takiego w tobie samym, co ci zawsze 

mówi, czy robisz źle, czy dobrze, a jeśli robisz źle, to 
czyni cię nieszczęśliwym. Nie słyszałeś nigdy jego 
głosu?

— Owszem, ale nie wiedziałem, co to jest. Może by­
łoby lepiej, gdybym wcale nie miał sumienia, Aniu? 
A gdzie jest to sumienie? Chciałbym to wiedzieć. Może 
w brzuchu?

— Sumienie jest w duszy — odparła Ania zadowolo­
na, że dookoła panowały ciemności, bo przecież w ta­
kim wypadku należy zachować powagę.

— Wątpię, czy potrafię go się pozbyć — szepnął Ta­
dzio z westchnieniem. — Aniu, czy powiesz o tym Ma­
ryli i pani Linde?

— Nie, mój drogi, nikomu nie powiem. Prawda, że 
żałujesz tych wszystkich brzydkich czynów?

— Naturalnie!
— I nigdy już nie będziesz tak postępować?
— Nie, ale — Tadzio zamyślił się nagle — mogę po­

stąpić znowu źle, tylko w inny sposób.
— Prawda, że nigdy nie będziesz mówił brzydkich 

słów, zawsze będziesz chodził do kościoła i nie będziesz 
kłamał, aby ukryć swoje grzechy?

— Nie, bo to się wcale nie opłaci — rzekł Tadzio 
z przeświadczeniem.

— Dobrze, kochanie. Powiedz teraz Panu Bogu, że 
żałujesz swego postępku, i poproś Go o przebaczenie.

— A czy ty, Aniu, przebaczyłaś mi?
— Tak, kochanie.
— W takim razie — zawołał Tadzio z radością — 

wcale mi nie zależy na przebaczeniu Pana Boga!
— Tadziu, co ty mówisz?!
— Będę Go prosił! — zawołał Tadzio pośpiesznie, do­

myślając się z tonu Ani, że powiedział znowu coś bardzo 
brzydkiego. — Oczywiście, będę Go prosił. Panie Boże, 
bardzo mi przykro, że byłem dzisiaj niegrzeczny, i odtąd 
zawsze w niedzielę będę spełniał tylko dobre uczynki. 
Przebacz mi, Panie Boże! Aniu, czy jesteś zadowolona?

— Tak, idź teraz do łóżka i bądź grzeczny.
— Dobrze. Już teraz czuję się lepiej. Dobranoc!
— Dobranoc! — odrzekła Ania, kładąc się znowu 

z westchnieniem ulgi. Była ogromnie senna, ale po 
chwili znowu usłyszała przyciszony szept Tadzia:

— Aniu...
Chłopiec stał jeszcze przy jej łóżku. Ania z niechęcią 

otworzyła oczy.
— Cóż to znowu, Tadziu? — zapytała tłumiąc znie­

cierpliwienie.
— Czy widziałaś, jak pan Harrison pluje? Jak my­

ślisz, czy długo musiałbym się ćwiczyć, żeby się tak na­
uczyć?

Ania usiadła na łóżku.
— Tadziu — rzekła surowo — ruszaj natychmiast 

do swego pokoju i staraj się zasnąć.
Tadzio, onieśmielony, wysunął się cichutko z sypialni 

swej opiekunki.

(Ciąg dalszy nastąpi)

I



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 7 WRZEŚNIA (SEPTEMBER 7), 1982

PRACE ZAMORSKIE
OD $40,000 I WIĘCEJ!

OBECNIE prace zamorskie oferują Wam: interesującą pracę, przygody, 
zadowolenie, wysokie zarobki i zrobienie “fortuny” w pięknych krajach. 
Zarabiajcie i oszczędzajcie masę pieniędzy.

ZAPOTRZEBOWANIE JEST NA:

• Inżynierów
• Księgowych
• Specjalistów do Przetwarzania

Danych Technicznych
• Techników Elektronicznych
• Mechaników

i wiele, wiele

• Nadzorców Budowlanych
• Cieśli
• Elektryków
• Spawaczy
• Hydraulików

innych prac.

Zatrudnienie jest kontraktowe na 1 lub 2 lata, z pokryciem kosztów 
podróży, wyżywienia i zamieszkania. Pierwsze zarobione $75,000 są 
wolne od podatku. Długie wakacje i wiele, wiele więcej!

Proszę Dzwonić w Języku Angielskim: 346-2510 

NO. 1 PERSONNEL, INC.
30 W. Washington St.—Suite 703 

Executive Search

Niezapomniana Manifestacja 
Religijna Polonii w Cleveland

Cleveland, Ohio — W poniedziałek 
wieczorem, 23-go sierpnia, w katedrze 
Świętego Jana Ewangelisty, odbyła 
się specjalna uroczystość złożenia hoł­
du Matce Boskiej Częstochowskiej z 
okazji 600-letniej rocznicy sprowadze­
nia cudownego obrazu na Jasną Górę 
w Częstochowie.

Wierna kopia obrazu M.B. Często­
chowskiej została wykonana w Polsce 
i została umieszczona tuż za ołta­
rzem, z lewej strony.

Mszę św. celebrował ksiądz Arcy­
biskup Edmund C. Szoka z Detroit 
w asyście ks. Biskupa Antohny Pila 
z diecezji Cleveland, oraz biskupa 
Alfreda Abramowicza z Chicago, 5-ciu 
innych biskupów i dużej ilości księ­
ży, prawie ze wszystkich polskich 
parafii. Obecnych było w czasie na- 
bżeństwa ponad 2,000 osób, to znaczy, 
że kościół katedralny wypełniony był 
po brzegi, ponieważ spora liczba osób 
zmuszona była stać przy drzwiach 
wejściowych.

Polonia dopisała w pełni. Przybyli 
wierni ze wszystkich dzielnic Cleve­
land i z okolicznych miast i miaste­
czek, a nawet wypełniony autobus 
przywiózł ludzi z Lorain. Były dzieci w 
stronach ludowych, młodzież, starsi, 
weterani wszystkich polskich Placó­
wek, a więc: 152 i 203 SWAP, Koło SPK 
nr 2, Posterunek nr. 1 ZWP i Koło 
A.K. Cleveland, przeważnie w mundu­
rach i ze sztandarami.

Przybyli prawie wszyscy urzędnicy 
Wydziału K.P.A. na Ohio. Były liczne 
delegacje polonijne, Siostry zakonne 
ze wszystkich polskich parafii, a na­
wet z kilku parafii innych grup naro­
dowościowych. Natomiast brakło 
przedstawicieli grup etnicznych i 
oficjalistów miejskich i powiatowych. 
Msza Święta była odprawiona w ję­
zyku polskim i angielskim. Lekcje 
czytali siostra Amelia Kuska, SSMI 
po polsku i dr Wallace J. Kosiński, 
John Caroil University, po angielsku.

Ewangelię czytali: diakon Kenneth 
Piechowski po angielsku i ks. Marian 
Kencik po polsku. Modlitwy dzięk­
czynne odmówili ks. Lucjan Stokowski 
po polsku i diakon Kenneth Piechow­
ski po angielsku.

Piękne nasze polskie pieśni kościel­
ne śpiewały połączone chóry diecezji 
Cleveland, a po angielsku — specjalny

Zebranie Towarzystwa 
Ratunkowego Siedliska 

— Bogusz
Zebranie Towarzystwa Ratunkowe­

go Siedliska — Bogusz odbędzie się 
dnia 7 września (we wtorek), o godzi­
nie 7:30 wieczorem, w sali posiedzeń 
5639 N. Milwaukee. Na zebraniu oma­
wiana będzie sprawa bankietu z oka­
zji 50 — lecia założenia Towarzystwa, 
który odbędzie się dnia 25 września w 
sali Wonderland Ballroom, 2940 N. 
Milwaukee. Obecność wszystkich 
członków ze względu na ważność oma­
wianych spraw konieczna.

Tadeusz Pyrchla, prezes 
Anna Nikiel, sekretarka

Zebranie
Tow. Tysiąc Walecznych

Towarzystwo Tysiąc Walecznych, 
Grupa 877 ZNP zawiadamia, że po­
wakacyjne zebranie odbędzie się w 
środę, 8 września, o godzinie 7:30 
wieczorem, w sali Placówki 90 SWAP, 
przy 6005 W. Irving Park Rd. Uprasza 
się członków o liczne przybycie. Prosi 
się również o załatwianie rezerwacji 
na Bankiet Jubileuszowy 75-lecia, 
który odbędzie się 19 września, w sali 
Mayfair Banquet Hall. Sekretarz fi­
nansowy będzie “urzędował” już 
godzinę wcześniej, przed rozpoczę­
ciem zebrania.

Tadeusz Wojnar — prezes 
S. Krukar — sekr. prot. 

chór pod dyrekcją ks. Józefa Spolne- 
go.

Arcybiskup Szoka przemawiał sil­
nym, czystym i bardzo miłym gło­
sem, a przy tym był bardzo ujmują­
cy i bezpośredni. Wszystkie modlitwy 
i kazania, wygłoszone po angielsku 
i po polsku, były przez obecnych pilnie 
słuchane.

Dary Boże do ołtarza niosły nastę­
pujące osoby: Józef Ptak, prezes Wy­
działu K.P.A. na Ohio, Eugenia Sto­
larczyk, kierowniczka polskiej godzi­
ny radiowej na stacji WERE, Siostra 
Anna Maślanka z klasztoru Mary- 
mount, Eleonora Tomkalska, preze­
ska stanowa Związku Polek w Ameryce, 
Tania Kopchian i Jude Brzozowski, 
reprezentantki organizacji diecięcych 
i młodzieżowych i Roman Kozłowski, 
członek Złotego Wieku, klubu przy par. 
św. Stanisława.

Polonia w Cleveland szczyci się 
swoim przywiązaniem do Wiary Świę­
tej, i głębokim nabożeństwem do M.B. 
Częstochowskiej, co zadokumentowa­
ła w katedrze św. Jana. Nic też dziwne­
go, że Arcybiskup Szoka i Biskup 
Pila podkreślili to bardzo wyraźnie 
w swoich kazaniach. Arcybiskup Szo­
ka oddał pod opiekę M.B. Częstochow­
skiej Polonię w Cleveland, a następ­
nie modlił się gorąco w intencji ucie­
miężonego Narodu w Polsce i “Soli­
darności.”

Po błogosławieństwie nastąpiła pro­
cesja z udziałem Arcybiskupa Szoki, 
Biskupa Pili i Biskupa Abramowicza, 
oraz innych biskupów i księży w ogól­
nej liczbie około 100. Za księżmi je­
chał wolno odkryty samochód z obra­
zem M.B. Częstochowskiej. Za obra­
zem postępowała grupa przedstawi­
cieli Polonii z prezesami na czele, a 
więc J. Ptakiem, R. Jabłońskim, F. 
Hujarskim, S. Jaśkowskim i wicepre­
zesem F. Rutkowskim z małżonką. 
Malutka Tania Kopchian sypała 
kwiatki pod obraz Matki Bożej.

Następnie szły Siostry zakonne, 
dzieci, weterani i przedstawiciele 
różnych organizacji polonijnych i licz­
ne tłumy Polonii.

Ojciec Ronald Zgodziński, Fran­
ciszkanin, odmawiał z wiernymi lita­
nię do Matki Bożej w czasie całej 
procesji. Po procesji wszyscy wrócili 
do katedry, gdzie odbyły się specjalne 
modlitwy i przemówienie księdza 
biskupa Pili, który na zakończenie 
powiedział, że na jego zaproszenie 
przybędzie do Cleveland Arcybiskup 
Józef Glemp, Prymas Polski, co ze­
brani w kościele przyjęli głośnymi 
oklaskami.

Obraz M.B. Częstochowskiej, który 
widzieliśmy w katedrze, a następnie 
w czasie procesji, jest wierną kopią 
Cudownego Obrazu; znajdującego się 
w Polsce. Obraz był wykonany w 
Warszawie i zakupiony przez ks. Ma­
riana Kencika dla par. Przemienienia 
Pańskiego.

Ten obraz odbył wędrówkę po Cle­
veland między kilkoma polskimi 
kościołami w czasie Nowenny, która 
trwała 8 dni i zakończyła się uroczy­
stym nabożeństwem w kościele Prze­
mienienia Pańskiego, 22-go sierpnia; 
Kościół był przepełniony, ponieważ 
przybyli Polacy z wielu okolic i miast, 
wśród których widzieliśmy dzieci i 
młodzież w strojach ludowych, wete­
ranów w mundurach i ze sztandara­
mi i liczną grupę urzędników Wy­
działu K.P.A. na Ohio z prezesem 
na czele.

Nowenna zaczęła się w kościele 
M.B. Częstochowskiej przy Harvard 
Ave., a następnie była uroczyście od­
prawiana w kościołach Świętych Pio­
tra i Pawła w Garfield Hts., Niepo­
kalanego Serca Maryi Panny, Sw. 
Stanisława, Najśw. Serca Jezus, Sw. 
Jana Kantego, Sw. Józefata, a zakoń­
czyła się w kościele Przemienienia 
Pańskiego. J.p.

MOSKWA — Yuri Balovlenkow i jego amerykańska żona, 
Elena, w czasie ostatniego spotkania przed jej powrotem do 
USA (26 sierpnia). Balovlenkow dwukrotnie urządził głodówkę 
(łącznie 79 dni) z nadzieją, że zmusi władze ZSRR do wydania 
mu zezwolenia na wyjazd z kraju. Dotychczas nie dostał 
paszportu. (UPI)

Posiedzenie
Klubu Parafii Jordanów
Powakacyjne posiedzenie Klubu 

Parafii Jordanów, odbędzie się w nie­
dzielę, 12 września, o 2:30 po połu­
dniu w sali parafialnej Najśw. Serca 
P. Jezusa, 4619 S. Wolcott. Z powodu 
wielu ważnych spraw do omówienia, 
między innymi zabawy stoliczkowej, 
która odbędzie się 14 listopada, ape­
lujemy o liczne i punktualne przyby­
cie.

Przed naszym posiedzeniem, o go­
dzinie 1 po południu odbędzie się po­
siedzenie Klubu Parafii Osielec, na 
którym będzie obecnych wielu na­
szych członków. Po posiedzeniu odbę­
dzie się wieczorek przyjemności, pod­
czas którego wiceprezes Franciszek 
Maciaszek, który niedawno powrócił 
z wakacji w Polsce (w Jordanowie 
na Podhalu), podzieli się swoimi wra­
żeniami. Na pewno każdego z nas 
bardzo zainteresuje, co słychać w 
naszej Parafii? Również serdecznie 
zapraszamy wszystkich, którzy są z 
parafii Jordanów z Polski, aby na 
to posiedzenie przybyli, będą mile wi­
dziani.

Józefa Kwiatkowska —prezeska 
Edward Marchiński—przew. kom. zab. 

Mieczysław A. Binkowski, koresp.

Zebranie
Klubu Pojawian

Zarząd Klubu Pojawian podaje do 
wiadomości wszystkim członkom Klu­
bu oraz rodakom wywodzących się 
ze wsi Pojawianie, że zebranie odbę­
dzie się dnia 12 września, o godzinie 
2:30 po południu, w lokalu Maryla 
Polonaise, 3192 N. Milwaukee. Wobec 
ważnych spraw, jakie będą omawia­
ne, a szczególnie sprawa sztandaru, 
który jest na ukończeniu, prosi się 
o liczne przybycie na zebranie.

Edward Mika — prezes 
Józef Pawlik — sekr. prot.

Posiedzenie Klubu Jasło
Klub Powiatu Jasło zawiadamia, że 

pierwsze powakacyjne zebranie od­
będzie się w niedzielę, 12 września, 
o godzinie 2 po południu, w sali Wete­
ranów, przy 1239 N. Wood Str. Po­
nieważ będą bardzo ważne sprawy do 
omówienia, prosi się wszystkich 
członków o przybycie.

Jan Kopeć — prezes 
Józefa Sulimowska — sekr. prot.

Zebranie
Komisji 9 Z.P. w Am.

Zawiadamiamy członkinie Komisji 
9, Związku Polek w Ameryce, że po­
siedzenie odbędzie się w sobotę, 11 
września, o godz. 1 po poł., w Coperni­
cus Senior Citizens Center, przy 3160 
N. Milwaukee Ave. Prosimy wszyst­
kie delegatki o przybycie.

Helena Klich — prezeska 
Wanda Telma — sekr. prot.

Komunikat PUNO
Polski Instytut Nauki i Kultury w 

Chicago (Filia Polskiego Uniwersyte­
tu Na Obczyźnie —PUNO — w Lon­
dynie), zawiadamia, że wykłady roz- 
poczną się w dniu 11 września, o godzi­
nie 12, w lokalu SWAP, 6005 W. Irving 
Park Road. Przed rozpoczęciem wy­
kładów, zostaną omówione sprawy 
organizacyjne i toku studiów na wy­
dziale ekonomicznym i humanistycz­
nym, oddzielnie dla studentów i kan­
dydatów na seminaria magisterskie i 
doktoranckie.

W tym samym dniu, dodatkowo 
zostaną rozpatrzone wnioski o przy­
jęcie na studia nowozgłaszających się 
kandydatów.

Inauguracja roku akademickiego 
1982/83 odbędzie się w terminie póź­
niejszym, podczas której zostaną 
wręczone indeksy nowoprzyjętym 
studentom (prosimy o przygotowanie 
po dwa zdjęcia).

Ks. Prof, dr H. Kostrański
Delegat PUNO

Zebranie 
Klubu Polskich 

Emerytów Kombatantów
Klub Polskich Emerytów komba­

tantów, zawiadamia swych członków, 
że pierwsze powakacyjne zebranie od­
będzie się dnia 9 września, o godzinie 
12:30, w sali Copernicus Center, 3160 
N. Milwaukee Ave.

L. Pieczra — wiceprezes 
A. Tapkowski — sekretarz

Zebranie
Klubu Par. Niedomice
Zarząd Klubu Parafii Niedomice, 

zawiadamia, że miesięczne zebranie 
odbędzie się w niedzielę, 12 września, 
o godz. 3 po południu, w lokalu pnr. 
3858 W. Diversey Ave.

Zarząd prosi o łiczny udział w ze­
braniu. Bronisław Bysiek — prezes 

Janina Kieć — sekr. prot.

Nauka Języka Angielskiego 
Dla Polskich Dzieci

Kierowniczka szkoły podstawowej 
Reilly Elementary School, 3650 W. 
School, Mrs. Rosemary Culverwell 
podaje do wiadomości, że w szkole 
tej prowadzi się nauczanie języka 
angielskiego dla dzieci polskich, nie 
mówiących po angielsku.

Szkoła jest dwujęzyczna. Program 
obejmuje nauczanie od kindergarten 
do klasy ósmej. Zapisy do szkoły 
są bezpłatne. Więcej informacji na 
ten temat można uzyskać telefonując 
na nr 5884447 do Miss Jayne Światek. 
Zajęcia w szkole rozpoczną się we 
wtorek, 7 września.

Zapisy Na Kursy 
Języka Angielskiego 

Siostry z klasztoru św. Augustyna 
zawiadamiają, że w nadchodzącym 
roku szkolnym, prowadzić będą kursy 
języka angielskiego w dwóch miej­
scach: w szkole św. Jana Bożego, 
przy 5130 S. Elizabeth i w Brighton 
Park Library, przy 4314 S. Archer 
Avenue.

Lekcje w szkole św. Jana Bożego 
odbywać się będą w poniedziałki i 
środy, w godz. od 10 do 12 w południe 
i we wtorki i czwartki, od 6:30 do 8:30 
wieczorem.

Zapisy przyjmowane będą we wto­
rek, 7 września, od 6:30 do 8:30 i w 
środę, 8 września od 10 do 12 w połu­
dnie.

Lekcje w Brighton Park Library, 
odbywać się będą we wtorki i czwart­
ki, od 9 rano do 1 po poł. Zapisy we 
wtorek, 7 września, od 9 rano do 1 po 
południu.

Zebranie Klubu 
Wola Przemykowska 

Pierwsze powakacyjne zebranie 
Klubu Wola Przemykowska odbędzie 
się w niedzielę, 12 września, o godz. 
2:30 po południu, w sali Lusaka Mis­
sion, 6965 W. Belmont. Prosi się 
wszystkich członków o przybycie.

Józef Babicz — prezes 
Stanisława Modlińska — sekr.

Posiedzenie Placówki 
Macierzystej 5 SWAP

W sobotę, 11-go września, o godz. 
1:30 po poł., odbędzie się posiedzenie 
Placówki Macierzystej nr. 5 SWAP. Ze­
branie odbędzie się w sali Domu 
Weteranów Armii Polskiej, 1239 N. 
Wood. Na zebraniu zostaną wybrani 
delegaci na zjazd Orkęgu I SWAP, 
który odbędzie się w dniach 9 i 10 
października. Obecnie odbywają się 
zbiórki “Bławatka” przed kościołami 
na Fundusz Inwalidzki.

Apelujemy o pomoc w zbiórce oraz 
uprzejmie prosimy o uregulowanie 
składek SWAP. Prosimy o punktual­
ne przybycie na zebranie, ponieważ 
będzie wiele ważnych spraw do 
omówienia.

Mieczysław Stermiński, kmdt.; 
Stanisław Pyka, adiut.

ZŻycia Organizacyjnego Z.N.P.

Zebranie
Tow. Im. R. Dmowskiego 

Grupa 127 ZNP
Tow. im. R. Dmowskiego, Grupa 

127 ZNP zawiadamia, że pierwsze 
powakacyjne zebranie odbędzie się 
w czwartek, dnia 9 września, w sali 
Moskal Hall, 5639 N. Milwaukee Ave. 
Początek zebrania o godzinie 8 wie­
czorem. W czasie zebrania będzie 
urzędował sekretarz finansowy. Po­
nieważ jest wiele spraw do załatwie­
nia, prosi się wszystkich członków o 
liczne i punktualne przybycie.

H. Wasilewski — prezes 
S. Pyka — sekretarz

Tow. Nadwiślańskie 
Grupa 759 ZNP

Pierwsze zebranie po wakacjach 
Tow. Nadwiślańskiego, Grupa 759 
ZNP odbędzie się 8 września (w śro­
dę), o godz. 7:30 wieczorem, w sali 
Ed Moskala, 5639 N. Milwaukee. Ze 
względu na wiele ważnych spraw do 
załatwienia prosi się wszystkich 
członków o przybycie.

Jan Jurek — prezes

Praga Aresztuje 
Dyplomatów Zachodu

Wiedeń (NYT) — Dwaj dyplomaci 
zachodni, a mianowicie attache woj­
skowi Stanów Zjednoczonych i Wiel­
kiej Brytanii, zostali aresztowani 
przez komunistyczną policję czeską i 
byli przetrzymani w areszcie przez 
13 godzin.

Amerykański pułkownik Robert 
Piper i jego brytyjski kolega pułkow­
nik Jeremy Carter, zostali aresztowa­
ni w czasie przejazdu przez Strasice, 
miasto w Czechach zachodnich.

“Umieszczono nas w budynku miej­
scowej rady miejskiej, odłączono od 
siebie i poddano rewizji osobistej” — 
powiedział pułk. Piper, który dodał, 
że aresztowanym nie pozwolono na 
skontaktowanie się z ambasadami.

Aresztowanym wyjaśniono, że zna­
leźli się “zbyt blisko obiektów wojsko­
wych.”

“W kraju tak małym, jak ten, trud­
no jest nie znaleźć się blisko rejonów 
wojskowych — powiedział pułkownik 
amerykański.

Skarby Księżnej 
Łupem Bandytów

Londyn (DP) — Na Paddingtonie 
(dzielnica Londynu) do mieszkania 
70-letniej arabskiej księżnej, kuzynki 
szejka Ymani z Arabii Saudyjskiej, 
ministra od nafty, ktoś zastukał i 
przedstawił się służącemu poprzez 
drzwi jako posłaniec przynoszący 
kwiaty w prezencie.

Służący Arab odsunął skompliko- 

Zebranie Gminy 177 ZNP
Pierwsze, powakacyjne posiedzenie 

Gminy 177 ZNP odbędzie się dnia 16 
września, o godzinie 7:30 wieczorem, 
w sali posiedzeń, 5639 N. Milwaukee 
Ave. Wobec ważnych spraw, jakie 
będą omawiane na zebraniu, prosi 
się wszystkich członków o przybycie.

Kazimierz Musielak — prezes 
Anna Nikiel — sekretarka

Zebranie
Grupy 1820 ZNP, 

Tow. Gwiazda Wolności 
Tow. Gwiazda Wolności, Grupa 

1820 ZNP zawiadamia, że pierwsze 
powakacyjne posiedzenie odbędzie 
się w niedzielę, 12 września, o 2:30 
po południu, w sali SPK, 3242 N. Puła­
ski Rd. Prosi się wszystkich człon­
ków o przybycie, ponieważ będzie 
omawianych wiele ważnych spraw. 
Równocześnie podaje się do wiado­
mości, że jesienny bal odbędzie się 
w sobotę, 9 października, w sali SPK, 
3242 N. Pułaski.

Zofia Adamiak — prezeska 
Józef M. Rutkowski — sekr. prot.

Zebranie 
Tow. Obrona Polski, 

Grupa 712 ZNP 
Zebranie Tow. Obrona Polski, Gr. 

712 ZNP odbędzie się we wtorek, 7 
września, o 7 wieczorem, w Moskal’s 
Hall, 5639 N. Milwaukee. Uprasza 
się o liczne przybycie wszystkich 
członków.

Eugene Grysztar — prezes 
Jennie F. Armatys —sekr. prot.

Raymond Kołodziej 
Wiceprezesem Kompanii

Raymond P. Kołodziej z Orland 
Park, został mianowany wicepreze­
sem wykonawczym i kontrolerem 
kompanii Gee Lumber and Hardware.

■W jffl

13 sklepów na terenie Chicago i na 
przedmieściach. Stopień magistra z 
księgowości Raymond Kołodziej uzy­
skał na Uniwersytecie Indiana.

wane rygle, spuścił łańcuch, otwo­
rzył drzwi. Kilku bandytów obaliło 
go na ziemię, po czym przeszukali 
mieszkanie. Zrabowali całe pudła 
biżuterii — brylanty, rubiny, kolie 
pereł, ogólnej wartości przeszło mi­
liona funtów.

Policja poszukuje bandytów, któ-

Lekcje Jęz. Angielskiego
Bezpłatna nauka języka angielskie­

go w Centrum Jana Pawła II, przy 
1209 N. Ashland. Zapisy w środę, 
8 oraz w piątek, 10 września, od godzi­
ny 5:30. Bliższe informacje na miej­
scu.

rzy wyglądali na Cypryjczyków lub 
Turków. Gaz Ziemny Podrożeje

Ceny gazu ziemnego gwałtownie 
wzrosną w okresie tegorocznej zimy 
w różnych częściach kraju.

East Ohio Gas zamierza podwyż­
szyć ceny o 15 procent w listopadzie. 
Baltimore Gas & Electric w Maryland 
uważa, że gaz na ogrzewanie domów 
będzie droższy tej zimy o 30 procent, 
w stosunku do cen w ub. okresie zimo­
wym. Cincinnati Gas & Electric za­
powiada, że ceny gazu wzrosną o 33 
procent w porównaniu do cen z ub. 
roku.

PACZKI DO POLSKI
Transport z Anglii Co Tydzień 

Nasza Firma Posiada 
Najlepszy Wybór 

Artykułów Żywnościowych 
i Gospodarczych 

Po Najniższych Cenach 
Gotowe Zostawy Do Wyboru
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23, Sherbrooke Rd. 
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LEKARZE CWROPRAKTYKI: 
DR. DANIEL A. MICHALEC 
DR. RICHARD W. SKKRSCH

I NOGACH
Są to bóle dość często powtarzające się. W licznych 
wypadkach, bóle odczuwane w tej części anatomii 
są spowodowane problemami strukturalnymi 
i mają związek ze stosem pacierzowym i systemem 
nerwowym.

Strukturalne problemy spowodowane są 
głównie dyslokacją kości stosu pacierzowego, 
uszkodzeniem kości miednicznej, przesunięciem 
mięśni, wykrzywieniem kręgosłupa 
i artretyzmem. Takie uszkodzenia 
kręgosłupa powodują irytację 
delikatnych nerwów, które
przechodzą z niższej części pleców 
da nóg. Inne bóle mogą być 
spowodowane unerwieniem w 
kolanach i strukturalną wadą nóg.

Innymi objawami problemów w
nogach są tępe przerywane bóle, szytwność, 
zimna w nogach, słabość nóg oraz chwiejność, 
którą łatwo zauważyć.

Lekarz-chiropraktyk posługuje się metodami 
naturalnymi w leczeniu dolegliwości w biodrach 
i nogach. Stara się on, nie tylko ustalić przyczynę 
i uwolnić pacjenta od bólu, ale również poprawić 
zasadniczą przyczynę i udzielić rady na przyszłość 
w celach prewencyjnych. Wstąp najpiew do lekarza- 
chiropraktyka i unikaj poważnych komplikacji 
w przyszłości.

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER
5261 N. CENTRAL AVE.

Telefon: 283-0354 ____
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Trudności Niemiec Wschodnich
Tak zwana Niemiecka Republika Demokra­

tyczna (która nie ma nic wspólnego z demo­
kracją) dotąd najjaśniejsza gwiazda w bloku so­
wieckim, dołączyła do “bratnich republik” za­
grożonych bankructwem. Zadłużenie NRD na 
Zachodzie wynosi $9 bilionów (miliardów). Pod 
koniec tego miesiąca upływa termin spłacenia 
Francji $300 milionów. Źródła szwajcarskie 
podają, że w ciągu roku NRD ma do spła­
cenia 35 procent swoich długów, a więc prze­
szło $3 biliony. Cyfra ta nie obejmuje $1.4 
biliona długu w bankach zachodnioniemieckich.

Tygodnik “Business Week” pisze, że NRD 
znalazła się w podwójnym “ucisku” ekono­
micznym. Bankierzy zachodni stracili zaufanie 
do bloku sowieckiego, niechętnie odraczają 
terminy płacenia rat i podnoszą procenty. Rów­
nocześnie załamanie się gospodarki PRL odbiło 
się niekorzystnie na wszystkich krajach bloku 
sowieckiego. Dostawy surowców z Rosji So­
wieckiej są mniejsze niż się spodziewano, a 
brak dewiz uniemożliwia zakup surowców poza 
blokiem. Rezultatem jest spadek produkcji w 
czasie, gdy zapotrzebowanie na maszyny wscho- 
dnioniemieckie w bloku sowieckim jest większa 
niż dotychczas.

Trudności gospodarcze NRD odbijają się nie­
korzystnie na całym bloku sowieckim. Po za­
łamaniu się gospodarki polskiej oraz wobec 
trudności ekonomicznych Czechosłowacji i Ru­
munii, dostawy NRD do “bratnich republik” 
nabrały wyjątkowego znaczenia. Tymczasem 
NRD musi dostarczyć Rosji Sowieckiej 50 pro­
cent wyprodukowanych komputerów, mimo 
dużego zapotrzebowania własnego i innych 
krajów bloku. W ub. roku biura i przemysł 
NRD otrzymały 12,000 komputerów, gdy biura 
i przemysł Niemiec Zachodnich otrzymały 300,000

komputerów.
Niemcy Wschodnie muszą skierować do Rosji 

Sowieckiej 40 procent swego eksportu, by za­
płacić za surowce i swoją część za dostawy 
sowieckiej broni do państw opanowanych przez 
komunistów w różnych częściach świata oraz 
“ruchów wyzwolenia”. To tłumaczy, dlaczego 
NRD nie może zwiększyć swego eksportu za 
Zachód i wywiązać się z zobowiązań płatni­
czych wobec Zachodu.

Znaczna część wschodnio-niemieckiej pro­
dukcji maszyn drukarskich i do kopiowania, 
narzędzi i maszyn dla przemysłu chemicznego i 
aparatów naukowych, wędruje do Rosji. Nie­
które maszyny i aparaty są dużej jakości 
i znalazłyby nabywców na Zachodzie. NRD 
musi jednak wywozić je do “Wielkiego Brata” 
na Wschodzie. Po dodaniu eksportu maszyn 
i narzędzi do “bratnich republik”, NRD nie 
wiele zostaje na eksport na Zachód.

Próby uzyskania dużych kredytów w Japonii 
nie powiodły się. Japonia, podobnie jak pań­
stwa zachodnie, straciła zaufanie do bloku 
sowieckiego i zgodziła się jedynie, w ramach 
$2 bilionów kredytu przyznanego Niemcom 
Wschodnim w 1980 r., na sfinansowanie części 
maszyn do zakładów chemicznych w Schwedt. 
NRD z początkiem roku spłaciła Zachodowi 
$1 bilion, ale nie podniosło to zaufania ban­
kierów do reżimu komunistycznego w Berlinie 
Wschodnim. Jeżeli NRD zwróci się do Zachodu 
o odroczenie spłaty rat przypadających w tym 
roku, straci resztki zaufania jakie jeszcze po­
siada u niektórych bankierów. Może to również 
wpłynąć na bankierów zachodnioniemieckich, 
finansujących wymianę handlową między oby­
dwoma państwami niemieckimi. Katastrofa 
ekonomiczna PRL wywołała reakcję łańcu­
chową w całym bloku sowieckim.

Kobiety w Silach Zbrojnych
Kilkanaście miesięcy trwały badania, doty­

czące zagadnienia kobiet w siłach zbrojnych 
Stanów Zjednoczonych. Przez ponad 10 lat 
zwiększano zaciąg kobiet do wojska, jak też 
rozszerzano zakres ich obowiązków i zadań. 
Ale obecnie, opierając się na wynikach wspo­
mnianych badań, Pentagon wydał oświadcze­
nie z którego wynika, że zwolnione zostanie 
tempo przyjmowania kobiet do służby woj­
skowej, jak też rozszerzone zostaną ograni­
czenia odnośnie ich roli i zadań w służbie.

Zagadnienie to jest interesujące nie tylko 
dla kobiet, które bądź to już służą w siłach 
zbrojnych, bądź też mają zamiar ewentualnie 
zaciągnąć się ochotniczo do służby. Z uwagi 
na wyjątkowość sprawy budziła ona i budzi 
nadal zainteresowanie całego społeczeństwa.

Ustalenia wspomnianych badań władz woj­
skowych wniosły do rozważań i oceny sprawy 
elementy faktyczne, które oświetliły sytuację 
i rolę kobiet w wojsku w sposób, narzucający 
konieczność wyciągnięcia praktycznych wnios­
ków. Pentagon to uczynił, ujawniając przy­
czyny, które skłoniły władze wojskowe do 
ograniczania zaciągu kobiet, jak też do za­
sadniczego przesunięcia ich na dalszy plan w 
obowiązkach, roli i zadaniach w służbie. Cóż 
bowiem wykazały omawiane badania? Oto usta­
lenia:

— Kobiety w siłach zbrojnych mają być 
poza walką pierwszej linii, a tymczasem w 
różnych manewrach znajdowały się właśnie 
w czołowych oddziałach walczących. Niektóre 
oddziały wojskowe w rezerwie składały się

głównie z kobiet.
— Badania wykazały, że 42 procentom ko­

biet w służbie przydzielano zadania, wymaga­
jące sił fizycznych, a tylko trzy procent z nich 
było zdolnych do wykonania tych zadań.

— W każdym okresie służby 10 procent 
kobiet w mundurach znajduje się w ciąży, 
a więc mogą one być niezdolne do pełnienia 
służby.

Ochotniczy zaciąg do wojska rozpoczął się 
w 1972 r. i od tego czasu ilość kobiet w 
silach zbrojnych zaczęła systematycznie wzra­
stać, z półtora procent w 1972 r. do 8.5 
procenta (180,000) w ogólnej ilości 2.1 miliona 
osób w amerykańskich siłach zbrojnych, peł­
niących obecnie służbę.

W okresie prezydentury Cartera władze woj­
skowe ustaliły, że do 1985 r. powinno być 
w wojsku 250,000 kobiet, a więc 12 procent 
w ramach całości sil zbrojnych. Założenia przy­
jęte obecnie przez Pentagon ustalają, że do 
1987 r. ilość kobiet w służbie powinna wyno­
sić 200,000.

Pentagon zaprzecza, jakoby nowe wytyczne 
miały na celu blokowanie kobietom dostępu 
do wojska. Poprzednie ustalenia wynikały z 
stosunkowo małego doświadczenia z kobietami 
w siłach zbrojnych. Prócz tego w latach 70-tych 
ochotniczy zaciąg kobiet umożliwił realizowa­
nie zadań całego systemu całkowicie ochotni­
czej służby wojskowej. Obecnie, w trudnych 
czasach gospodarczych, jest dostatecznie dużo 
mężczyzn, gotowych do ochotniczego zaciągu 
i stąd można zmniejszać liczbę kobiet w siłach 
zbrojnych.

Wyróżnienie Pucińskiego
Sobotnia demonstracja dla upamiętnienia 2-ej 

rocznicy powstania “Solidarności”, zorganizo­
wana przez Wydział Stanowy Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, oburzyła konsula gen. Juliusza 
Białego. Jak podawaliśmy, po wiecu na Daley 
Plaza, demonstranci udali się pod konsulat 
PRL, gdzie prezes Wydziału K.P.A. aid. Roman 
Puciński umieścił na drzwiach rezolucję doma­
gającą się od prezydenta Reagana zamknięcia 
tej placówki wywiadu i dywersji reżimu ko­
munistycznego, dla której prace konsularne 
są tylko przykrywką.

Konsul Biały nazwał umieszczenie rezolucji 
na drzwiach budynku i demonstrację przed 
budynkiem “impairment of the consulate’s dig­
nity” (“Sun-Times” z 2 września), co znaczy 
“podważanie powagi” lub “nadwerężanie god­
ności” konsulatu. Gdyby nie tragedia narodu 
polskiego, czytając wypowiedź Białego można- 
by wybuchnąć śmiechem. Jak można “nad­
werężyć godność”, której placówka PRL nie 
posiada?

Biały nie obawia się, by prezydent Reagan 
zamknął konsulat, ponieważ byłoby to “bardzo

szkodliwe dla ludności”. Ludności? Byłyby 
szkodliwe przede wszystkim dla agentury so­
wieckiej w Warszawie, jaką od pierwszego dnia 
istnienia jest tak zwany rząd PRL.

Zabawne są również komentarze towarzysza 
konsula na temat sytuacji w Polsce. Demon­
stracje w drugą rocznicę powstania “Solidar­
ności” są szkodliwe, ponieważ kraj “potrzebuje 
spokoju, by rozwiązać swoje bardzo trudne 
problemy”.

Trudno się spodziewać, ażeby konsul PRL 
przyznał, że te “trudne problemy” są rezul­
tatem wyzysku sowieckiego i naśladowania 
przez komunistów polskiego pochodzenia “nie­
dościgłych wzorów radzieckich”. Pałki jancza­
rów z ZOMO i salwy karabinów maszynowych 
nie rozwiążą “tych trudnych problemów”.

Aid. Puciński zareagował właściwie na pom­
stowanie konsula Białego, wyrażając zadowo­
lenie, że posłanie K.P.A. “dotarło do niego”. 
Od siebie możemy dodać, że aid. Puciński po­
winien uważać atak agenta sowieckiego udają­
cego Polaka, jakim jest konsul Biały, za wy­
różnienie.

Wnioski
Ze Sprawy Manville

WN1

CHICAGO SUN-TIMES - Coś mu­
si być naprawdę nie w porządku, gdy 
firma taka jak Manville Corp., mają­
ca majątek wartości $1.1 mid musi 
ukrywać się pod osłoną bankructwa, 
by uniknąć procesów sądowych wyto­
czonych przez ludzi, którzy twierdzą, 
że zapadli na choroby wywołane dzia­
łaniem azbestu produkowanego przez 
tę firmę.

Ostateczny wyrok będzie musiał 
być poprzedzony wieloma rozważa­
niami na temat czy zastosowanie te­
go materiała budowlanego było kro­
kiem etycznym i w tej sytuacji jedy­
nie możliwym.

Już pierwsze dowody wykazują, że 
Manville miała niewielki wybór. 
Wskazują one także, iż należy prze­
prowadzić przynajmniej trzy posunię­
cia:

1. Kongres powinien uchwalić utwo­
rzenie specjalnego funduszu pomocy 
dla firmy Manville, którego zadaniem 
byłoby pokrycie wydatków związa­
nych z odszkodowaniami dla ofiar 
chorób powodujących trwałą utratę 
zdrowia. Choroby te zostały wywoła­
ne pracą w środowisku skażonym 
pyłami azbestu. Wiele ofiar szkodli­
wego działania azbestu pochodzi jesz­
cze z czasów II Wojny Światowej, 
kiedy użycie tego materiału wynikało 
z ustaw rządowych.

Przemysł azbestowy zasypywany 
jest pozwami sądowymi. Sama tylko 
firma Manville stoi w obliczu rosz­
czeń o odszkodowania na sumę ponad 
$2 mid. Oczywiste jest, że bez pomo­
cy funduszu federalnego wielu poszko­
dowanych zostanie pozbawionych po­
mocy — szczególnie, gdy kompanie 
zlikwidują się przed zakończeniem 
procesów.

Co więcej, wymogiem sprawiedli­
wości jest ustalenie stałych kryteriów 
w przyznawaniu odszkodowań, które 
obecnie w każdym stanie są różne. 
Naprawić tę sytuację można przez 
stworzenie skali kryteriów w fundu­
szu federalnym.

2. Kongres musi się upewnić czy 
bankructwo nie staje się “ucieczką 
do bezpiecznego portu”, dla niedba­
łych firm, które unikają odpowiedzia- 
ności wobec poszkodowanych, doko­
nując reorganizacji, by jednocześnie 
zabezpieczyć interesy udziałowców, 
pracowników i wierzycieli.

Federalna agencja do spraw bez­
pieczeństwa i higieny pracy posiada 
listę około 200 toksycznych chemika­
liów, które zatruwają środowisko oraz 
niszczą zdrowie pracowników i użyt­
kowników. Wytwórcy muszą być od­
powiedzialni. Rozdział II z Federalnej 
Ustawy o Bankructwach /Federal 
Bankruptcy Act/istnieje po ty, by po­
móc firmom dotkniętym zrządzeniem 
losu, lecz nie po to by chronić dar­
mozjadów z zarządu, którzy zaniedba­
li wymogi bezpieczeństwa.

3. Na przykładzie tej sprawy do­
kładnie widać dlaczego przepisy są 
potrzebne zarówno kompaniom jak i 
społeczeństwu. Zapopobieganie choro­
bom jest zawsze lepsze—i o wiele tań­
sze—niż leczenie. Oczywiście nie może 
być tu miejsca na przepisy, które (jak 
się to już zdarzało), można dowolnie 
interpretować. Bez wątpienia właści­
we przepisy zadowolą wszystkich.

Manville jest tylko początkiem ca­
łej historii. Jednakże wnioski wycią­
gnięte z tej sprawy, wzięte właściwie 
pod uwagę, mogą przynieść rezultaty 
w postaci bardziej odpowiedzialnych 
korporacji, lepszych praw, mądrzej­
szego ustawodawstwa i zdrowszego 
społeczeństwa.

0 Małych 
Samochodach

To prawda, że małe samochody 
dają różne korzyści w porównaniu 
do dużych, jak — dla przykładu — 
większa operatywność, szybsze za­
trzymywanie, mniejsze koszty utrzy­
mania.

Ale, z drugiej strony, małe samo­
chody mają swoje braki. Tak więc 
maluchy bardziej odczuwają działanie 
silnych wiatrów, są trudniejsze do 
zauważenia przez kierowców innych 
samochodów, a w wypadku zderzeń 
nie przyjmują siły uderzenia.

Kto interesuje się sprawą, podaną 
tu w skrócie, może uzyskać bezpłatnie 
broszurkę pt. “Driving the Small Car” 
wysyłając zaadresowaną i opatrzoną 
znaczkiem pocztowym kopertę na 
adres: National Safety Council

Public Relations Dept.
444 N. Michigan Ave. 

Chicago, IL 60611

Tadeusz Zenczykowski

Gdy Rodziła Się 
“Solidarność”...

Miało się zacząć 12 sierpnia, ale 
termin przesunięto o dwa dni, bo ma­
teriały nie były jeszcze gotowe. Wszys­
tko działo się w kręgu pięciu ludzi, 
członków Komitetu Założycielskeigo 
Wolnych Związków Zawodowych Wy­
brzeża. Gdy wreszcie o świecie 14 
sierpnia zjawili się w Stoczni im. 
Lenina trzej młodzi robotnicy i za­
częli rozmieszczać plakaty i rozda­
wać ulotki, nie przypuszczali, jakie 
rozmiary i jakie wyniki przyniesie 
ich skromnie pomyślana akcja. Miał 
to być strajk lokalny, mający na celu 
uzyskanie podwyżki płac i ukrócenie 
samowoli dyrekcji, tępiącej niezależ­
ność i solidarność robotniczą. Ulotki 
wzywały stoczniowców, by wymusili 
na dyrekcji przywrócenie do pracy 
bezprawnie zwolnioną Annę Walenty­
nowicz.

Odważni i energiczni chłopcy dopro­
wadzili do strajku tysięcy robotników 
i do wyboru Komitetu Strajkowego 
Stoczni. Jerzy Borowczak miał wów­
czas 23 lata, a jego przyjaciele — 
Bogdan Felski i Luchan Prądzyński 
byli tylko o rok starsi. I chyba nie 
przypadek zrządził, że strajk — który 
w swym przebiegu i osiągnięciach stał 
się wielkim wydarzeniem historyczno- 
politycznym — rozpoczęli przedsta­
wiciele tego pokolenia, jakie i dziś — 
tak, jak wtedy — walczy o to wszys­
tko, co symbolizuje nazwa “Solidar­
ność”.

Do tej konspiracyjnej piątki, przy­
gotowującej strajk, należeli jeszcze 
młody historyk Bogdan Borusewicz 
i.. . Lech Wałęsa.

Był to ostatni rok gierkowskiej ery, 
której dziś nie potrzeba już chyba bli­
żej określać. Był to już drugi miesiąc 
wybuchających raz po raz w całym 
kraju odosobnionych strajków, koń­
czących się zwycięstwem robotników. 
Najsilniejszy rozmach przybrały one 
w lipcu na Lubelszczyźnie. We wszys­
tkich niemal chodziło o sprawy byto­
we i o właściwe traktowanie robotni­
ków. Tak wyglądało to zewnętrznie i 
pozornie, ale w gruncie rzeczy potęż­
niał coraz bardziej wewnętrzny nurt 
protestu i buntu, ogarniający cały 
kraj.

Rząd był bezradny, a partia “stra­
ciła głowę”. Niemal dosłownie, gdyż 
tak zwykle gadatliwy Gierek zamilkł, a 
jego doroczna pielgrzymka na Krym 
do Breżniewa przyjęta była przez 
władcę Kremla z nieukrywanym chło­
dem, świadczącym o niełasce okaza­
nej przywódcy PZPR. Nie ulegało 
wątpliwości, że Rosja nie zamierza 
ani dopomóc Warszawie, ani interwe­
niować w jakikolwiek sposób w nara­
stający kryzys wewnętrzny PRL i 
partii.

Wybuchające wszędzie ogniska 
strajków rząd Babiucha próbował ga­
sić metodą pogotowia strażackiego. 
Polecał dyrektorom zakładów iść na 
kompromisy i częściowe ustępstwa. 
Efekt tego był doraźny i krótkotrwa­
ły — ogień buntu pojawił się od razu 
gdzie indziej i wybuchał z większą je­
szcze siłą.

W domu partii w Warszawie błędnie 
oceniono wybuch strajku w Stoczni 
im. Lenina. Nie zdawano sobie sprawy 
z nastrojów mas robotniczych w całej 
Polsce i ze szczególnego ich napięcia 
na Wybrzeżu, gdzie żywa była pamięć 
grudnia 1970 r. i gdzie przywództwo 
Stoczni było powszechnie uznawane. 
Jej dyrektor rozpoczął przewlekle ro­
kowania z Komitetem Strajkowym, 
ale zanim je zakończył, już kilkana­
ście innych wielkich zakładów pracy 
ogłosiło strajk solidarnościowy. Była 
wśród nich również Stocznia im. Ko­
muny Paryskiej w Gdyni, w której 
przewodniczącym Komitetu Strajko­
wego został Andrzej Kołodziej, liczą­
cy 21 lat.

W sobotę, 16 sierpnia dyrektor był 
już bliski nadziei na pochwałę pre­
miera Babiucha. Zgodził się na postu­
laty stoczniowców i nawet na wznie­
sienie pomnika poległych przed 10 laty 
Zdawało się, że Komitet Strajkowy 
już się rozwiązuje i robotnicy zaczy­
nali opuszczać Stocznię. Ale w tym 
momencie grupa stoczniowców z Anną 
Walentynowicz i Aliną Pieńkowską 
na czele podniosła alarm. “Nie wolno 
nam iść spokojnie do domu i zapom­
nieć o niezałatwionych żądaniach tych 
robotników Wybrzeża, którzy poparli 
nas własnym strajkiem okupacyj­
nym”. Ten motyw solidarności prze­
mówił od razu. Proklamowano strajk 
okupacyjny aż do zwycięstwa i zawią­
zano w Stoczni im. Lenina “Między­
zakładowy Komitet Strajkowy” Trój­
miasta pod przewodnictwem Wałęsy.

Od pierwszej chwili MKS ma za so­
bą siłę dziesiątków tysięcy robotników.

Jego znaczenie potężnieje z dnia na 
dzień. W dniu ostatecznego 
zwycięstwa będzie już reprezentować 
ponad 700 zakładów pracy — zarówno 
z Wybrzeża, jak i z innych regionów 
kraju. Komitet instynktownie wyczu­
wa historyczną rolę, jaką ma do speł­
nienia. W nocy, 17 sierpnia uchwala 
pamiętnych 21 postulatów strajko­
wych. Podkreślić trzeba, że formuło­
wali je sami robotnicy, bo wtedy 
jeszcze nie było w Stoczni ani dorad­
ców, ani ekspertów. Dlatego też te żą­
dania są chlubnym wyrazem dojrza­
łości ideowej i politycznej robotników, 
dowodem ich poczucia odpowiedzial­
ności za sprawy całego społeczeństwa 
i losy kraju.

Władze w Warszawie zaczynają po­
woli rozumieć powagę sytuacji. Rea­
gują w sposób typowo policyjny. Pra­
sa i radio o Gdańsku milczą. Wpro­
wadza się blokadę telefoniczną całego 
Trójmiasta z resztą kraju. Wysłano 
do Gdańska wicepremierów: naj­
pierw Pykę, później Jagielskiego z 
zadaniem dywersyjnym, rozbicia 
jedności strajkowej. Ich próby roz­
mów “na boku” z poszczególnymi za­
łogami zakładów pracy zawodzą. 

Prawdziwa jedność robotnicza zwycię­
ża. Jagielski — zręczniejszy od Pyki 
— musi pertraktować w Stoczni 
Gdańskiej z Komitetem robotniczym.

“Robotnicy 1980” — to nie tylko ty­
tuł znanego rzetelnego dokumentu 
filmowego, lecz przede wszystkim syn­
teza społecznej i politycznej rzeczy­
wistości kraju. To przecież nie tylko 
Gdańsk ale i Szczecin, gdzie 18 sier­
pnia rozpoczął się powszechny strajk, 
a później górnicy śląscy i hutnicy ze 
swym Komitetem Strajkowym w Ja­
strzębiu. Wystarczy choćby dodać, że 
Międzyzakładowy Komitet Strajkowy 
w Szczecinie reprezentował 740 zakła­
dów pracy. Taka była solidarna po­
stawa, świadoma wola i potężna siła 
“polskich robotników 1980”.

Wszędzie strajki odbywały się pod 
biało-czerwonymi sztandarami, wy­
wieszonymi w stoczniach, fabrykach 
i kopalniach. Faktyczna władza przez 
z górą dwa tygodnie w całym Trój- 
mieście była w rękach Komitetu. Bez 
jego zgody nic się nie działo i na jego 
polecenie funkcjonowały służby pub­
liczne i zaopatrzenie mieszkańców w 
żywność. Ludność bez administracyj­
nego przymusu wykazywała, jaki 
przemożny wpływ posiada robotnicza 
władza oparta o zaufanie społeczeńs­
twa.

Postulaty gdańskie żądały uznania 
wolnych związków zawodowych, pra­
wa do strajku, zniesienia cenzury i 
przywrócenia wolności słowa, przy­
znania ludziom pracy tych wszystkich 
przywilejów, z których dotychczas 
korzystał aparat bezpieczeństwa, 
wojsko i dygnitarze partyjni. Doma­
gano się kategorycznie zwolnienia 
więźniów politycznych łącznie z dzia­
łaczami KOR-u, aresztowanymi już 
po wybuchu strajków. Nie trzeba 
zresztą wyliczać tych warunków po­
rozumienia, bo były i są dobrze znane.

Pełnomocnicy rządu próbowali się 
targować, stosować chwyty wojny 
nerwów — a nawet szantażu. Wszys­
tko bezskutecznie. Natrafiali na prze­
bojową stanowczość i zdecydowaną 
wolę walki o słuszną sprawę.

Po raz pierwszy w dziejach PRL 
rząd był zmuszony rokować z robotni­
kami na zasadzie równości stron. Co 
więcej — musiał ustąpić i przyjąć 
wszystkie warunki, odpowiadające 
dążeniom społeczeństwa. Tak — spo­
łeczeństwa, bo obok robotników sta­
nęli intelektualiści, szła z nimi mło­
dzież, wspierała ich wieś. Wyraźna 
też była postawa Kościoła.

Pod politycznym naciskiem mas 
robotniczych partia rozpada się jak 
domek z kart szulera. Pierzchał pro-; 
pagandowy mit o jej potędze. Po raz 
drugi w latach powojennych konflikt 
z robotnikami — tym razem bez rozle­
wu ich krwi — doprowadził do upadku 
rządu i obalenia kierownictwa partii. 
(“Październik” 1956 r. miał inne tło i 
charakter polityczny). Gierkowi ka­
żono jeszcze upokorzyć się publicznie, 
gdy pod jego przewodnictwem plenum 
KC 30 sierpnia zatwierdziło umowy z 
Gdańska i Szczecina. W wszystko to 
działo się “na oczach świata” w obe­
cności dziesiątków korespondentów 
zagranicznych znanych w całym 
kraju.

Miliony ludzi — z licznymi roczni­
kami młodych na czele — tworzących 
z entuzajazmem “Solidarność” wie­
rzyły w lepszą przyszłość kraju i 
chciały ją budować własnym trudem 

(Dokończenie na str. 5-ej)



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 7 WRZEŚNIA (SEPTEMBER 7), 1982

O

i « A

W IMP
W ■

. ?

całego

w

AUTENTYCZNE

i ojca 
zdołali

0
0

0 
1 
0
0 
o 
o 
o 
o

1 
1 
o 
o

H 
o
1 
o

H
2
1

RBI 
0

RBI
0
1 
0
1
2
0
0
0
o 
o
o 
o

In the Sauganash Park champion­
ship contest, the Rabbits took a 1-0 
lead in the fourth on doubles by 
Knoles and Hootten only to be tied 
by Happy Foods in the home half of 
the frame when Gary Prampin, Leo 
Moskal and Mike Coyne, Jr., singled.

Happy went in front, 4-1, in the 
fifth on singles by John Eshoo, Larry 
Seiwert, Mike Coyne, Sr., and Joey 
Umana. But in the top of the last (7th) 
stanza, the Rabbits scored once and 
had two men on when the final out 
was made.

The solid defense of Gross, Eshoo, 
Seiwert and Ron Kaczmarski backed 
jp Umana’s four-hit pitching to spell 
the difference . . . and the title.

Box score:

bistego zadowolenia poprzez silne 
związki uczuciowe, pożąda czułego i 
łagodnego związku, w rezultacie któ­
rego osiągnie całkowite zadowolenie i 
akceptację partnera; kobieta nato­
miast jest skłonna do udziału w wielu 
różnorodnych “doświadczeniach ży­
ciowych” i wytrwale dąży do wyzna­
czonych sobie celów.

Biały — mężczyzna próbuje rozcią­
gnąć kontrolę nad swym własnym 
życiem, potrzebuje do tego jednak 
stałych pochwał i zachęt otoczenia by 
zachować o sobie dobre zdanie; kobie­
ta szuka związku, który da jej spokój i 
intymność, czasami, niespodziewanie 
dla samej siebie, może bez widocznego 
powodu wybuchnąć.

Zahn, LF... 
Knoles, SS.. 
Hootten, RF 
Solomon. C. 
Kruków, 2B. 
Davis, SCF. 
Gura,CF... 
Caudll, 3B.. 
Burris, IB.. 
Rueschel, P

DZIAŁ 
KOBIET

1490 KC
Niedziela 10-1

540 KC

Medicaid i Medicare, federalne 
ubezpieczenia zdrowotne dla ubogich 
i emerytów, wkrótce, mimo nowowpro- 
wadzonych środków oszczędnościo­
wych, mogą zbankrutować.

Wielu znawców zagadnienia uważa, 
że obydwa programy znajdują się 
w tak fatalnych warunkach finanso­
wych, że nie mogą dłużej sprostać 
wszystkim obowiązkom, zwłaszcza 
kiedy weźmie się pod uwagę rosnącą 
liczbę emerytów i ludzi żyjących na 
tzw. poziomie ubóstwa.

Ubezpieczenie Medicare, które po­
krywa koszty leczenia szpitalnego dla 
starszych wiekiem i niezdolnych do 
pracy, może nie podołać finansowo 
już z początkiem 1986 roku a całkowi­
cie zbankrutować na początku lat 
dziewięćdziesiątych.

Medicaid, połączony program ubez­
pieczeniowy, federalno-stanowy dla 
ubogich, już w chwili obecnej pochła­
nia olbrzymie sumy z budżetów lokal­
nych. W wielu stanach, jak California, 
Massachusetts i Michigan, Medicaid 
stanowi największą pozycję w budże­
cie, dochodząc do 15% wszystkich 
dochodów stanowych.

Od 1975 roku, wydatki na obydwa 
ubezpieczenia podwoiły się. Przewi­
duje się, że w tym roku fundusze na 
te cele wzrosną o 14.5% w porównaniu 
do 1981 i będą wynosić około $67.9 mid.

Łącznie, federalne, stanowe i lokal­
ne rządy płacą 43% wszystkich ra­
chunków za opiekę medyczną w całym 
kraju.

Problem wymaga tym większej 
uwagi, że w porównaniu do innych 
rodzajów usług, koszty opieki me­
dycznej rosną niewspółmiernie szybko.

W pierwszej połowie br., w skali 
krajowej tzw. wskaźnik cen konsu­
menta wzrósł o 5.4%, podczas gdy 
ceny usług medycznych podskoczyły 
ogólnie o 11.3%, a sam pobyt w szpi­
talu o 17.5%.

Pierwszym krokiem na drodze ogra­
niczenia zawrotnych kosztów jest 
klauzula zawarta w nowej ustawie 
podatkowej, która wymaga by Depar­
tament Zdrowia i Usług Publicznych 
pod koniec stycznia przedstawił Kon­
gresowi szczegółowo opracowany plan 
zmian sposobu pokrywania kosztów 
pobytu w szpitalu w dla osób korzy­
stających z Medicare.

Zgodnie z propozycjami nowego sy­
stemu opłat, rząd płaciłby szpitalom 
pewną cenę “wywoławczą” za każdego 
pacjenta, opracowaną na podstawie 
postawionej przez lekarzy diagnozy, 
zamiast zwracać całodzienny koszt 
utrzymania pacjenta w szpitalu.

Nowy system zapewniłby równe 
zwroty pieniężne wszystkim szpita­
lom, pozbawiając dodatkowych do­
chodów tych, które obecnie niepo­
trzebnie przetrzymują pacjenta lub 
wykonują kosztowne badania, jedynie 
po to, by zapewnić sobie wyższy do­
chód. Sądzi się, że pozwoli to na za­
hamowanie wzrostu kosztów medycz­
nych na poziomie, poniżej 10%.

Wśród innych propozycji znajduje 
się tzw. system poręczeń, zachęcający 
odbiorców Medicare do kupowania 
prywatnych ubezpieczeń zdrowotnych 
oraz plan oddania całkowitej kontroli 
nad Medicaid, rządowi federalnemu.

Ekonomiści ostrzegają jednak, że 
wprowadzanie zmian w sposobie fi­
nansowania i kierowania obu ubezpie­
czeniami nie rozwiąże kryzysu ciągle 
rosnących kosztów opieki medycznej.

Konieczne jest zreformowanie sy­
stemu, tak by z programów tych nie 
korzystały osoby nie kwalifikujące się 
do tego rodzaju pomocy i nie czerpali 
korzyści nieuczciwi czy lekkomyślni 
medycy, stosujący najdroższe metody 
kuracji wówczas, kiedy wiadomo już, 
że pacjent jest nieuleczalnie chory.

Jednocześnie, brakuje funduszy na 
pokrywanie kosztów pobytu w do­
mach opieki dla starców i terapie 
rehabilitacyjne, konieczne po prze­
wlekłych chorobach.

Wielu starszych wiekiem pacjentów, 
nie mogących obejść się bez usług 
domu opieki, pobiera fundusze na ten 
cel z Medicaid, które opłaca połowę 
wszystkich należności za długotermi­
nowe pobyty w domach dla starców, 
ze szkodą dla oryginalnych celów tego 
programu, mianowicie pobytu w szpi­
talu i wizyty lekarzy w domach ubo­
gich pacjentów bez względu na wiek.

Subsydia na pobyt w domach dla 
starców emeryci otrzymują tylko po 
wyczerpaniu wszystkich prywatnych 
źródeł finansowych. W niektórych 
przypadkach 50-letnie małżeństwa 
były zmuszone do rozwodu i zrzucenia 
z siebie finansowej odpowiedzialności 
za współmałżonka, po to, by jedno 
z nich mogło otrzymać pomoc z Medi­
caid na dom dla starców, bez zubo-

Za zaliczeniem pocztowym (C.O.D. ) 
nie wysyłamy.

Zawsze modne ciepłe swetry ze stu-procentowej wełny szet­
landzkiej dla mężczyzn z kolekcji Jockey International.

Gdy Rodziła Się 
“Solidarność”..

Bezrobocie 
Wynosi 9.8%

Washington (UPI) — W sierpniu 
bezrobocie utrzymało się na poziomie 
poprzedniego miesiąca, wynosząc 
9.8%. 10.8 miliona Amerykanów nie 
posiada pracy. Bezrobocie wśród 
czarnych nastolatków, które spadło 
nieco w lipcu, w sierpniu znów pod­
skoczyło do 51.6%.

Wielu przedstawicieli świata pracy 
i przemysłu obawiało się, że bezrobo­
cie wzrośnie do 10%.

ADWOKAT
DAVID MORRIS

Rozwody 
Odszkodowania 
Uszkodzenia cielesne 
Sprawy kryminalne 
Sprawy imigracyjne 
Kupno-sprzedaż interesów 

286-7169 
5324 W. Lawrence Ave.

MÓWIMY PO POLSKU

Dla odmiany, zwróćmy uwagę na 
najmłodsze pociechy i powszechny 
niemal u nich zwyczaj “trzymania 
paluszka w buzi”.

Podzielone są na ten temat opinie. 
Niektóre mamusie uważają, że jeśli 
trzymanie paluszka w buzi i z reguły 
ssanie go sprawia dziecku przyje­
mność — to niech ssie. Inne, dbające 
o dobre maniery dziecka, starają się 
ten zwyczaj, niewinny na pozór, tę­
pić. Czy jest to tylko niewinna rozryw­
ka maleństwa? Czy też jest to zwy­
czaj szkodliwy?

Jak ta sprawa wygląda z punktu 
widzenia medycznego?

Dzieci, dwu, trzyletnie biorą do ust 
wszystko co im wpadnie w rękę. Pró­
bują smak swoich zabawek, kołderki, 
a najchętniej swoich paluszków, bo 
te są zawsze “pod ręką”. Często prze­
chodzi to w nałóg trwający aż do 
wieku “nastolatek”, pomimimo uś­
mieszków i kpinek otoczenia.

Jest to przyzwyczajenie szkodliwe 
dla zdrowia i to bardziej niż się na 
ogół przypuszcza. Palec zawsze, na­
wet po umyciu, jest, w znaczeniu 
biologicznym, brudny. Niewidoczne 
na nim i nie ginące przez mycie drob­
noustroje, dostają się do żołądka i 
jelit i wprawdzie nie zawsze, ale czę­
sto wywołują objawy chorobowe. 
Prócz zarazków, dziecko często poły­
ka jajka pasożytów jelitowych (np. 
glista ludzka, owsik).

Podczas ssania, dziecko połyka 
również trochę powietrza, a to pro­
wadzi do wzdęć żołądka i bólów. Dzie-

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej)

oparciu o umowę społeczną, uro­
czyście przez partie 1 rząd podpisaną 
w Gdańsku, Szczecinie i Jastrzębiu.

Komuniści postanowili do tego nie 
dopuścić, by nie utracić totalnej wła­
dzy. Ich wiarołomstwu towarzyszyły 
akty przemocy i prowokacji. Dykta­
tura wojskowa i ZOMO-wskie kohor- 
dy miały ostatecznie złamać opór 
społeczeństwa. Ale załamuje się nie 
“Solidarność” i naród lecz plany ko­
munistów, którzy boją się nawet wy­
mowy warszawskiego krzyża z kwia­
tów.

Dowodem przepaści, jaka ich dzieli 
od społeczeństwa, jest haniebny “płot 
Jaruzelskiego”, wzniesiony na Placu 
Zwycięstwa (wedle wschodnionie- 
mieckiego wzoru berlińskiego) niemal 
w przededniu drugiej rocznicy “Gdań­
skiego Sierpnia”. Tydzień Polski

żania drugiego.
Rząd federalny i rządy stanowe 

spodziewają się, że wzrost liczby eme­
rytów sprawi, że wydatki na Medicaid 
zwiększą się z $21 mid. w 1980 roku do 
$42 mid. w 1985 i $76 mid. w 1990 roku.

W tej sytuacji reformy programów 
ubezpieczeniowych wydają się ko­
nieczne.

Rząd Reagana zastosował tymcza­
sową metodę zmniejszenia wydatków 
poprzez cięcia $914 mid. z Medicaid 
i $1.5 mid. z Medicare. W ciągu naj­
bliższych trzech lat fundusze na Medi­
care zostaną zmniejszone o $13.3 mid. 
a na Medicare o $1 mid.

W odpowiedzi, w budżetach stano­
wych na ubezpieczenia również do­
konano cięć, odsuwając od dostępu 
do pomocy setki tysięcy Amerykanów, 
którzy poprzednio korzystali z pro­
gramu dla rodzin z dziećmi.

Zamiast powstrzymać niebywały 
wzrost kosztów opieki medycznej za­
stosowano metodę cięć, prowadzącą 
do powstania nowej “podklasy” — 
ludzi żyjących niemal na tzw. pozio­
mie nędzy a pozbawionych dostępu 
do pomocy medycznej.

Według Health Insurance Associa­
tion of America, 20 milionów Ame­
rykanów nie posiada żadnego ubez­
pieczenia. W rezultacie dochodzi do 
tragicznych incydentów, np. ofiara po­
żaru ze stanu Georgia, nie posiada­
jącą ubezpieczenia nie została przy­
jęta do 40 szpitali, nie tylko w swym 
własnym stanie, lecz na terenie ca­
łego kraju.

Ostatecznie, gubernator Georgii 
przyrzekł wpłacenie $50,000 na kura­
cję pacjenta, którego ostatecznie 
przyjęto do szpitala miejskiego w 
Baltimore, Maryland.

Szpitale i prywatni lekarze twier­
dzą, że osoby korzystające z Medicaid 
i Medicare nie pokrywają w całości 
należności za ich usługi.

Z powodu trudności finansowych, 
szpitale prywatne niechętnie przyj­
mują pacjentów Medicaid i starają 
się jak najszybciej wysłać do innych 
ośrodków tych, których zasiłki ubez­
pieczeniowe zostały wyczerpane. W 
rezultacie, instytucje publiczne i szpi­
tale miejskie są oblężone przez od­
biorców ubezpieczeń publicznych.

Sytuacja ta wymaga szczegółowego 
rozpatrzenia i wprowadzenia reform, 
które zapewniłyby osobom ubogim, 
emerytom i upośledzonym właściwą 
opiekę zdrowotną i jednocześnie ogra­
niczyły wydatki na te cele. E.M.

(Na podst. US News & World Report)

Medicaid i Medicare 
Wymagają Reformy

MEDICAL GROUP 

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet 

LEKARZ GINEKOLOG 
oraz asystentki 

MÓWIĄ PO POLSKU!!! 
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady

Dzwonić: 772-7726 
PYTAĆ O IRENĘ LUB KRYSTYNĘ 
Od Poniedziałku do Soboty: 

8 A.M.-4 P.M. 
Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe 

. 2744 N. WESTERN AVE. 
L____ (Przy Diversey Ave.) A

Czy złożyłeś datek na żywność 
i lekarstwa dla Polski?

Czeki wystawiać na:
“P.A.C. Charitable Foundation”

Wysyłać na adres: 
Polish American Congress 

1200 N. Ashland Ave., Room 431, Chicago, Dl. 60622
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“Dog Day Afternoon” 
Na Żywo

Nowy York. (UPI) — Bezrobotny 
mężczyzna, uzbrojony w granat i inne 
środki wybuchowe, cierpiący na scho­
rzenia psychiczne, porwał autobus i 
kazał zawieźć się do szpitala, po czym 
przez 10 godzin rozmawiał z policjan­
tami, usiłującymi odwieść go od za­
miaru wysadzenia siebie w powietrze.

43-letni George Dalton, ojciec czwor­
ga dzieci, podczas negocjacji z policją 
mówił o trudnościach z zatrudnie­
niem, swej miłości do prez. Reagana, 
upadku Stanów Zjednoczonych i set­
kach innych rzeczy, podczas kiedy 
niektórzy z przypadkowych widzów 
zajścia “radzili” mu by się wysadził 
w powietrze.

W odpowiedzi, Dalton rzucał prze­
kleństwami i ściągnął spodnie by 
ubliżyć swym “prześladowcom;’ naj­
wyraźniej robiącym sobie z 
incydentu “dobrą zabawę.”

Policja sprowadziła brata 
Daltona, którzy jednak nie
skłonić go do poddania się. Był mo­
ment, kiedy Dalton zażądał $20,000 
i samolotu do przewiezienia go do 
Izraela lub Arabii Saudyjskiej.

Ostatecznie, wyczerpany podobnie 
jak negocjujący z nim policjanci, zdał 
sobie sprawę, że jego żądania nie 
zostaną spełnione i oddal się w ich ręce.

Świadkowie twierdzą, że zajście 
przypominało sceny wyjęte żywcem 
ze znanego filmu “Dog Day After­
noon” z Al Pacino w roli głównej.

Seiwert, RF........... 4
Prampin, LF......... 4
Moskal, SS............ 3
Coyne, Jr., SCF.... 3 
Coyne, Sr., 2B.......
Umana, P..............
Kaczmarski, CF...
Gross, IB................
Czernaki, C............
Eshoo, 3B..............
Hoffman, IB..........
Savage, C..............

nicknamed “Fiery,” managed this 
year’s winners.

Rounding out the ’82 roster were 
Mark Giebelhausen, Robbie Kacz­
marski, Mark Gross, Sr., Ed Mendez, 
Gary Prampin, Leo Moskal, John 
Eshoo, Mike Coyne, Jr., George Sav­
age, John Eshoo and George Czer- 
nacki. Mrs. Steffy Coyne served as 
official scorer.
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w czasie okupacji niemieckiej!

“Pociąg Odchodzi o Północy’
Autor Wacław Solski

sam przeżył i opisał te niezwykle przygody!
Zamówienia kierować:

Sauganash Park Senior Softball 
Title Won By Happy Foods Club 

Joe Umana, Larry Seiwert, Mike Coyne Game Stars
The Happy Food Boosters, one of 

the oldest organized softball teams 
in Chicago (formerly Kolski Boosters 
and Edison Tuckpointing), ended its 
38th season recently with a 4-2 victory 
in the title game of the Sauganash 
Park Senior Softball League.

In winning the 1982 championship 
over a stubborn Rabbit team, Happy 
Food, sponsored by Dick Taylor, has 
now captured 12 softball crowns in 
the last 16 seasons—since 1967—when 
they started a “limited” schedule.

In that span, they have won 232 
and lost only 32.

Prior to ’67, in “full schedule” play, 
the Boosters had a 1,029-129 record, 
winning a sensational 33-of-39 titles 
contested in their 22 years of compe­
tition from 1945-66. Overall, thus, 
they have been successful in 45 of 55 
championship quests.

Veterans of the team through the 
years include Larry Seiwert, Mike 
Coyne, Leo Moskal, Joe Umana, Ted 
Hoffman, Robbie Kaczmarski, Gene 
Mozdzierz, Willy Kozlowski, Phil Ciu­
ra, Tom Hoffman, Ed “Slugger” Ko- 
losowski and Paul Jankowski. Coyne,

Ssanie Palców
cko staje się niespokojne, źle śpi, 
wzdęcia powodują niestrawność.

Ale zdarzają się i poważniejsze 
skutki ssania palców.

Kościec dziecka zawierający mało 
soli wapnia, jest miękki. Kości łatwo 
się wykrzywiają. To samo odnosi się 
do szczęk i zębów. Palec trzymany 
w ustach wywiera nacisk na szczęki 
i zmienia ich kształt. Przy ssaniu 
kciuka, górna szczęka jest wypycha­
na ku przodowi (proszę spróbować, 
tylko nie ulec nałogowi), dolna zaś 
cofa się. Przy ssaniu innych palców, 
szczęki układają się odwrotnie. Na­
stępstwem tego jest zły zgryz. Ujawnia 
się on przy wyrzynaniu się zębów 
(ząbkowanie). Wyrastając w nie­
prawidłowym kierunku, siekacze gór­
ne nie natrafiają na dolne. W kon­
sekwencji, w nieco późniejszym wie­
ku, konieczne są takie środki jak 
drutowanie, lub szyny elastyczne w 
jamie ustnej celem zmienienia pozy­
cji zębów. Trwa to wiele miesięcy, 
jest kłopotliwe i nie zawsze skuteczne.

A więc należy przeszkadzać dziecku 
w ssaniu palców, a jeśli stało się to 
już nałogiem, trzeba go zwalczać, 
choć wtedy jest to już problem trud­
niejszy. Najprostszym sposobem jest 
delikatne smarowanie palców jakąś 
nieszkodliwą dla zdrowia substancją 
o przykrym smaku (np. roztwór chi­
niny). Gorycz wytwarza odruch wa­
runkowy i niemal zawsze odzwyczai 
dziecko od ssania paluszka.

(“Tydzień Polski”)

Kolor Może Cię Zdradzić
Psycholodzy twierdzą, że kolor lan­

drynki może zdradzić przed znajomy­
mi nasze cechy psychiczne. Strzeżmy 
się zatem, jeśli nie chcemy by przed­
wcześnie nas “rozszyfrowano”. Zwier­
ciadłem naszej osobowości jest pierw­
szy wybrany cukierek. I tak:

Pomarańczowy — sygnalizuje, że 
mamy do czynienia z mężczyzną zmy­
słowym, który wyjątkowo dobrze czuje 
się w luksusowym otoczeniu; kobieta 
natomiast ma wysoko rozwiniętą 
potrzebę poczucia bezpieczeństwa i 
sukcesu, mimo że kariera przeważnie 
łączy się z atmosferą zagrożenia.

Czarny — wybierają mężczyźni, 
którzy w sposób niezwykle uprzejmy 
podchodzą do wszystkich napotkanych 
ludzi, rozwijając cały wachlarz tonów 
“uwodzicielskich” dzięki czemu sta­
rają się uniknąć zawodów czy pogrze­
bać szanse na sukces; kobieta taka 
pragnie uznania, kontroli nad wydarze­
niami, dąży do zapewnienia sobie au­
torytetu i jest uważana za osobę 
wytrwałą w swych zamiarach.

Żółty — mężczyzna pragnie większej 
władzy i kontroli nad swą własną 
przyszłością, pragnie zapewnić sobie 
całkowitą niezależność, podczas gdy 
kobieta chce być uważana za czarują­
cą indywidualność o dużych wpływach.

Różowy — mężczyzna dąży do oso-

0 Zapisujcie Dziatwę Waszą n 
to Do Wydziału g' 

Małoletnich Z.N.P. i]1

.POLSKIE PROGRAMY. 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA
ROBERT LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC 1240 KC
Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel
GODZINA SŁONECZNA 

UDU PUCIŃSKIEJ 
Stacja WEDC 

7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONI11450AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP.

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA
"POLSKA W MUZYCE 

PIEŚNI I SŁOWIE" 
Stacja WOPA

W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 
Od Wtorku do Czwartku Włącznie 

7:30-8 Wiecz.
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca 

Radiowy Program
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
w Chicago

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
__________ Tei. 588 7476__________

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Komełian Donde OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA 
Sobota 12-1 
Stacja WYŁO

Chet Guliński, Dyr. Programów
THE PIEROGI KING 

RADIO POLKA SHOWS 
WOPA 1490 KC

Sobota 1 do 2 Po Poł.
WTAQ 1300 KC

Sobota 3 do 4 Po Poł.
WONX 1590 KC

Niedziela 8 do 9 Rano
"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 

Stacja WOPA 1490 KC
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 
Kierownik

BRONISŁA W ZIELIŃSKI 
Anonserzy

PELA GIA / BRONISŁA W 
MROZOWIE
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Zajęcie Ambasady PRL 
w Bernie

CHICAGO. — Nowy arcybiskup archidiecezji chicagoskiej 
Joseph L. Bernardin (w środku u dołu fotografii) w tłumie 
wiernych, którzy przybyli na nabożeństwo na świeżym po­
wietrzu w parku Grant. (UPI)

Polacy Niechętnie 
Widziani w NRD

Aresztowanie 
Przywódców KORu

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Wysocki miał w rozmowie telefo­
nicznej z policją szwajcarską powie­
dzieć, że jego grupa usiłowała skon­
taktować się z Lechem Wałęsą, ale 
nie udało się jej to. Policja szwajcar­
ska zaprzeczyła, by w rozmowie padlo 
nazwisko Wałęsy. Wysocki zapewnił, 
że jego organizacja będzie walczyła, 
aż do obalenia “faszystowskiego reżi­
mu w Polsce i uwolnienia narodu 
polskiego.” Organizacja planuje za­
machy na placówki PRL za granicą i 
budynki państwowe w Polsce.

Policja otoczyła budynek ambasady 
PRL. Ministerstwo Sprawiedliwości 
wspólnie z policją utworzyło specjal­
ną jednostkę taktyczną z zadaniem 
uwolnienia zakładników. Policja 
szwajcarska otrzymała z Warszawy 
zgodę na szturmowanie ambasady (w 
razie potrzeby).

Rzecznik rządu szwajcarskiego 
Ulrich Hubacher podał do wiadomo­
ści, że terroryści zwolnili dwie kobiety 
z personelu ambasady. Według niego 
ambasadę opanowało “przynajmniej 
dwóch mężczyzn uzbrojonych w kara­
biny maszynowe.” Nie potwierdził 
jednak doniesień, że terroryści mają 
50 funtów dynamitu. Po uwolnieniu 
poprzednio jednej osoby (kobiety w 
ciąży), w budynku ambasady znajdu­
je się 10 zakładników.

Wysocki miał powiedzieć, że “Pa­
triotyczna Polska Armia Rewolucyj­
na” posiada 3,000 członków w Polsce 
i za granicą i miała ściśle powiązania 
z “Solidarnością.” “Chicago Sun 
Times” w doniesieniu z Bema twier­
dzi, że Wysocki powiedział, iż jego 
organizacja nie ma łączności z “Soli­
darnością” (podziemną) w Polsce.

Przedstawiciele “Solidarności” na 
Zachodzie (UPI nie wymienia na­
zwisk), stanowczo odżegnują się od 
akcji “komendanta Wysockiego,” 
twierdząc, że jego grupa nie ma 
związków z “Solidarnością.”

Wysocki miał powiedzień, że jest 
potomkiem “dwóch legendarnych 
powstańców polskich z 19 wieku.”

Ministerstwo Spraw Zagr. w War­
szawie ograniczyło się do stwierdze­
nia, że ambasada w Bemie została 
opanowana przez uzbrojonych męż­
czyzn i że szef ambasady charge 
d’affaires Stanisław Dobrowolski 
znajduje się na urlopie w Polsce.

Rzecznik rządu szwajcarskiego Hu­
bacher sprostował poprzednie donie­
sienia, że w ambasadzie znajdowało 

się 13 osób. W rzeczywistości znajdo­
wało się 12 osób i po zwolnieniu wczo­
raj kobiety w ciąży, dziś dwóch ko­
biet, w ambasadzie znajduje się 9 
zakładników. Hubacher oświadczył, 
że rząd szwajcarski potraktował oku­
pację ambasady “bardzo poważnie.”

♦ ♦ ♦

Warszawa (UPI) — “Trybuna Lu­
du” usiłuje połączyć okupację amba­
sady PRL w Bernie z “Solidarno­
ścią” i aresztowanymi przywódcami 
KOR’u, oskarżonymi o “bunt” prze­
ciw władzy “ludowej.” “Wprawdzie 
niektórzy przedstawiciele “Solidarno­
ści” na Zachodzie odżegnują się od 
grupy terrorystów (która opanowała 
ambasadę), ale jest faktem, że nie­
którzy z nich wzywają do zbrojnych 
zmagań przeciw władzom polskim,” 
pisze “Trybuna Ludu.”

“Rzeczpospolita” pisze, że gdy nie 
udało się (“Solidarności” podniecić 
tłumów, by 31 sierpnia wyszły na uli­
ce do walki, sięgnięto poza grani­
cami kraju, “po metody pirackie.” 
Niektóre komentarze były jeszcze 
bardziej przejrzyste, łącząc opanowa­
nie ambasady z nazwiskami czterech 
przywódców KOR’u, aresztowanych 
pod koniec tygodnia i oskarżonych o 
“bunt.” (Piszemy o nich na innym 
miejscu).

“Prawda” Ostrzega
Moskwa (NYT) — W artykule, ma­

jącym charakter wyraźnego ostrzeże­
nia, partyjna “Prawda” sowiecka, 
podała wiadomość, że buchalter K. 
Alymbyekow z kirgiskiej republiki so­
wieckiej, został skazany na śmierć 
i zostanie rozstrzelany za dokonanie 
afery finansowej na wielką skalę. Co 
najmniej kilkunastu innych aferzy­
stów otrzymało wieloletnie kary wię­
zienia.

Prosi o Pomoc
Do redakcji wpłynął list od Janinuy 

Oleś, zamieszkałej w Gnojnicy 131, 
powiat Ropczyce woj. Rzeszów z Pol­
ski, która prosi o paczkę z używaną 
odzieżą dla siebie i dwojga dzieci 
oraz siostry, która jest niedołężna 
i pozostaje na jej utrzymaniu.

Do listu dołączone jest zaświadcze­
nie od proboszcza parafii Góra Rop- 
czycka potwierdzając, że obie kobiety 

rialnej i pomoc w postaci używanej 
odzieży, byłaby dla nich wskazana, 
tym bardziej, że zbliża się zima.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Wałęsę, ze względu na jego całą 
postawę, choć nie jestem tego pewny, 
ponieważ Wałęsa milczy. Wszystko 
będzie uzależnione od tego, co powie 
kiedy wreszcie otworzy usta”.

Cala wypowiedź byłego satyryka, 
a obecnie rzecznika junty stanowi 
wymowne świadectwo zaostrzenia 
postawy wobec wszystkich organiza­
cji walczących o wolność i ludzką 
godność.

Urban poinformował, że czwórka 
“KOR-owców” będzie odpowiadać za 
“przygotowania do zniesienia socja­
listycznego rządu drogą gwałtu”. Do­
tychczas nie podano daty rozpoczęcia 
procesów. Jednocześnie wydano na­
kaz aresztowania wszystkich przy­
wódców KOR-u, którzy dotąd pozos- 
stawali w ukryciu. Podjęto również 
postępowanie karne wobec nieobec­
nych w kraju dysydentów, Mirosława

nych do “Solidarności”.
Rzecznik KOR-u, Anka Kowalska, 

którą wypuszczono z obozu dla inter­
nowanych w czerwcu, oświadczyła, 
że rząd nie będzie w stanie poprzeć 
swych oskarżeń dowodami, ponieważ 
“KOR nigdy nie planował, ani też nie 
rozważał możliwości użycia siły ce­
lem zniesienia rządu, opierając się w 
swej działalności i ideologii wyłącz­
nie na metodach pokojowych”.

W Lubinie, gdzie doszło do najos­
trzejszych manifestacji w drugą rocz­
nicę powstania “Solidarności” odby­
ły się pogrzeby dwóch ofiar śmier­
telnych, brutalności milicji. Na mszę 
świętą w ich intencji, przybyło około 
4.000 ludzi. Po nabożeństwie ksiądz 
prosił zebranych, by udali się szybko 
do domu nie dając po drodze milicji 
pretekstu do prowokacji.. Około 300- 
osobowa grupa udała się jednak na 
plac miejski by ułożyć kwiaty i świe­
ce, tam gdzie 32-letni Andrzej Trajko- 
wski i 25-letni Mieczysław Poźniak 
zostali zastrzeleni. Milicja tym ra­
zem nie interweniowała.

W Warszawie, prymas Polski, 
arcybiskup Józef Glemp apelował do 
grupy wiernych, zarzucających koś­
ciołowi, że zbyt łagodnie traktuje 
stan wojenny, o zachowanie cierpli­
wości. “musimy ufać, wierzyć i nie 
lekceważyć mądrości kościoła. Nie­
którzy z nas są zbyt niecierpliwi, 
domagając się by kościół zrobił to 
lub owo. Wierzmy w słuszne postę­
powanie kościoła” — mówił Glemp.

W Castel Gandolfo, Papież Jan 
Paweł II wzywał wiernych do mo­

dłów za dwóch polskich demonstran­
tów, którzy ponieśli tragiczną śmierć 
w czasie wtorkowej manifestacji. 
Wśród słuchających Ojca Świętego 
było wielu Polaków. Przemawiając w 
swym ojczystym języku, Papież po­
wiedział: “Oddaję cześć wszystkim 
Polakom, tu i w kraju, szczególnie 
tym, którzy najbardziej cierpieli w 
ciągu ostatnich dni. Pamiętajmy ich 
tragiczną śmierć, módlmy się za 
nimi” — apelował Papież.

Tymczasem w Lubinie wyszedł biu­
letyn, podpisany przez Władysława 
Frasyniuka, szefa “Solidarności” 
z Wrocławia. Biuletyn stanowił pierw­
szą wypowiedź na temat wypadków 
z ubiegłego wtorku, w dniu manifes- 
stacji prosolidamościowych.

Frasyniuk wydał następujące 

demonstracjach. Naszym najbardziej 
palącym zadaniem jest odnowienie 
struktury solidarnościowej w fabry­
kach i przygotowania do ewentualne­
go strajku generalnego”.

Oficjalna agencja TASS podała 
wiadomość o bliskiej wizycie minis­
tra spraw zagraniczych PRL, Stefa­
na Olszowskiego w Moskwie. Olszo­
wski ma tam przybyć na rozmowy z 
przywódcami sowieckimi.

Pracownik FBI 
Podejrzany 

o Napady 
Na Banki

Columbus, Ohio (UPI) — Dziennik 
“Citizen-Journal” doniósł o oskarże­
niach wysuniętych przeciwko Wyso­
kiem urzędnikowi FBI, o przygoto­
wania napadów na siedem banków w 
pięciu różnych stanach.

Jego zwierzchnicy chcieli całą spra­
wę zatuszować, zwalniając go z pra­
cy, co pozwoliłoby na uniknięcie do­
chodzenia i rozgłosu. Dept. Sprawie­
dliwości zażądał jednak przeprowa­
dzenia śledztwa.

Człowiek ten jest również podejrza­
ny o próbę zdefraudowania funduszy 
z kasy zapomogowo-pożyczkowej 
FBI i handel skradzionymi przedmio­
tami.

Przez ostatnie kilka miesięcy oszust 
pozostawał w pracy lecz nie przy­
dzielano mu żadnych nowych zadań, 
obserwując jego konseksje ze świa­
tem przestępczym.

Głównym świadkiem oskarżenia 
jest 42-letni adwokat z Pine Bluff, 
Ark. M.J. Probst, który w ubiegłym 
tygodniu stanął przed sądem za udział 
w rabunkach bankowych, podpalenia 
i defraudacje. Probst był długoletnim 
przyjacielem podejrzanego agenta 
FBI. Adwokatowi grozi kara do 115 

lat więzienia i $50,000 grywny. Śledz­
two w sprawie agenta rozpocznie się 
wkrótce.

NRD należała do najczęściej, po 
Bułgarii i Węgrzech odwiedzanych 
krajów przez Polaków. Działo się tak 
niekoniecznie z powodów turystycz­
nych, ale ze względu na bliskie są­
siedztwo, a także możliwości zaopa­
trzenia się w najpotrzebniejsze, a 
nieodstępne na polskim rynku towary.

Władze wschodnioniemieckie nale­
żały jednak do pierwszych, które 
wprowadziły w stosunku do obywate­
li PRL ograniczenia w podróżach pry­
watnych. Nastąpiło to po przeobraże­
niach związanych z powstaniem “So­
lidarności”. NRD zaostrzyła także 
przepisy celne.

I tak — jak informuje prasa krajo­
wa — do Niemiec Wschodnich wwieźć 
można tylko przemioty osobistego 
użytku: odzież, leki, sprząt sportowo- 
turystyczny, aparaty fotograficzne, 
wąskotaśmowe kamery filmowe z od­
powiednią ilością filmów, magnetofo­
ny wraz z taśmami, aparaty radiowe 
— w ilościach niezbędnych na czas 
podróży i pobytu w tym kraju oraz 
biżuterię osobistą z metali szlachet­
nych w pojedynczych egzemplarzach. 
Ponadto wolne od cła są przywożone 
do NRD artykuły spożywcze, napoje 
alkoholowe i wyroby tytoniowe.

Podróżny może przywieść z sobą do 
NRD (także bez cła) upominki i inne 
przedmioty w ilościach nie wskazują­
cych na przeznaczenie handlowe — o 
łącznej wartości do 1000 marek, a przy 
podróżach do 5 dni — przedmioty o

Dalsze Utarczki 
Na Terenie Libanu

mi. W niedzielę rano, radio w Da­
maszku podało, że w wyniku starcia 
jakie miało miejsce w północnych 
rejonie Libanu, poległo trzech żołnie­
rzy izraelskich. Sześciu zostało ran­
nych — po trzech z każdej ze stron.

Dowództwo wojskowe Izraela nie 
skomentowało podanej wiadomości 
ujawnionionej przez źródła syryjskie. 
Podało jednakże inną wiadomość — o 
wzięciu przez wojska syryjskie do 
niewoli ośmiu żołnierzy izraelskich. 
Incydent ten miał miejsce na wschód 
od Bejrutu.

Czeski “Bohater Ludowy” 
Prosi o Azyl

Newport, R.I. (UPI)—Czechosło­
wacki literat, znany z występów w 
tamtejszej telewizji, “bohater ludo­
wy”—Richard Konkolski poprosił o 
azyl polityczny w Stanach Zjednoczo­
nych przed rozpoczęciem regat żaglo­
wych dookoła świata w których za­
mierza wziąć udział.

Jacht 37-letniego Konkolskiego Nike 
był pierwszym, który rozpoczął z New­
port regaty dookoła świata. Dla Kon­
kolskiego będą to także regaty o wol­
ność, bowiem jak oświadczył urzędnik 
biura emigracyjnego zajmującego się 
sprawą Konkolskiego, Stany Zjedno­
czone udzielają ochrony osobom, któ­
re poprosiły o azyl ale tylko w gra­
nicach swojego terytorium.

Richard Konkolski poprosił także o 
azyl dla swojej żony oraz 12-letniego 
syna.

łącznej wartości 2000 marek na każdy 
dzień pobytu.

Bez ponoszenia opłat celnych można 
wywieźć z NRD te przedmioty osobis­
tego użytku, które uprzednio zostały 
przywiezione, a ponadto w niewielkich 
jedynie ilościach środki spożywcze, 
napoje alkoholowe i wyroby tytoniowe 
Wolne od cła wywozowego są także 
upominki i inne przedmioty w ilo­
ściach niehandlowych, których war­
tość nie przekracza wszakże 100 ma­
rek. Na zakupione przemioty powinny 
być przedstawione dowody ich naby­
cia, chyba że są to przedmioty o nie­
wielkiej wartości.

Zakazany jest przywóz do NRD 
rzeczy używanych (zakaz ten nie do­
tyczy przedmiotów osobistego użytku 
oraz wyrobów tekstylnych i obuwia), 
znaczków pocztowych i katalogów 
znaczków pocztowych, z wyjątkiem 
małych ilości o znikomej wartości. 
Zakazana jest także sprzedaż przed­
miotów przywiezionych do NRD, jak 
również przedmiotów przewożonych 
tranzytem przez terytorium tego 
kraju.

Zakazem wywozu z NRD objęte są: 
metale szlachetne, kamienie szla­
chetne i półszlachetne, perły oraz 
wyroby z nich, taśmy filmowe, błony 
fotograficzne, chemiczne odczynniki 
fotograficzne i papier fotograficzny, 
przedmioty o charakterze zabytko­
wym lub posiadające wartość mu­
zealną. Polaków — wobec katastrofal­
nej sytuacji na rynku — szczególnie 
dotyka zakaz wywożenia odzieży dzie­
cięcej i niemowlęcej z materiałów 
wszelkiego rodzaju, jak również wełny 
na wyroby dla niemowląt, pieluszek, 
kocyków i kompletów do wózków dzie­
cięcych.

Nie wolno także wywozić ubrań 
roboczych i ochronnych (tekstylnych 
i skórzanych), firanek, materiałów fi- 
rankowych z materiałów syntetycz­
nych.
nych, wszelkiego rodzaju bielizny o- 
sobistej, bielizny pościelowej i ma­
teriałów na nią, ręczników, ścierek 
kuchennych, obrusów, wszelkiego ro­
dzaju wyrobów pończoszniczych, 
wszelkiego rodzaju obuwia, pierza 
dartego i surowego oraz wyposażenia 
i części zamiennych do telewizorów. 
Niemożliwy jest także wywóz porce­
lany produkcji “Meissen”, “Graf von 
Henneberg”, “Weimar Porzellan”, 
“Reichenbach”, “Freiberg”, jak 
również mięsa i przetworów mięs­
nych, cukru, cebuli, konserw owoco­
wych i jarzynowych, wszelkiego ro­
dzaju przypraw, migdałów, sułtanek, 
koryntek, rodzynek, cykaty, wiórków 
kokosowych, taśm i kaset magnetofo­
nowych, tapet i kleju do nich.

Przywóz i powrotny wywóz marek 
NRD jest dopuszczalny tylko w wyso­
kości potwierdzonej przez upoważnio­
ne punkty sprzedaży walut w Polsce.

Kolejnym utrudnieniem wprowa­
dzonym już chyba nie ze względu na 
ochronę własnego rynku, jest fakt, że 
samochód przywieziony do czasowe­
go użytku na terytorium NRD może 
być wywieziony z tego państwa tylko 
przez tę samą osobę, która go przy­
wiozła. Oznacza to, że bez zgody władz 
celnych NRD obywatel polski nie 
może wywieść samochodu przekaza­
nego mu na terytorium NRD przez in­
ną osobę bez wzlędu na jej obywatels­
two i kraj pochodzenia samochodu. W 
przeciwnym razie następuje konfi­
skata pojazdu.

W 10-tą, bolesną rocznicę zgonu mojej nieodżałowej żony, śp.

Haliny Iwanickiej-Turczynowicz 
odprawiona zostanie za spokój Jej Duszy żałobna Msza św. w środę, 
8-go września b.r., o godzinie 7-ej wieczorem w Kaplicy Ojców Jezuitów’ 
4105 N. Avers.

mąż KAZIMIERZ

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka, babcia, prababcia i praprababcia 
nasza, śp.

Anna Romanowski
(z domu Gruzdis) 

(Matka śp. Jana i śp. Józefa, siostra śp. Michała Gruzdis) 
po ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 5-go września 1982 roku, o godzinie 7-ej wieczorem, w 
podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 2 :30 po południu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8-go września, o godzinie 9:15 

rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski pnr. 4540-50 W. Diversey 
Ave., do kościoła św. Jacka (Msza św. o 10-ej), a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan, mąż; Anna Romanowska, synowa; Valery (Maria) Romanowski, 
szwagier i szwa gierka; Irene (Bill) Baldauf), Joseph (Carol) Romanowski 
i Kathleen (śp. Michael) Rabold, wnuki i wnuczki; oraz prawnuczęta i 
praprawnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Casey Laskowski i Syn, telefon 777-6300.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż naukochańsza matka, babcia i prabacia nasza, śp.

Karolina Niemiec
(z domu Kalita)

(żona śp. Ludwika, teściowa śp. Edwarda Foryś)
Członkini Bractwa Niewiast Różańca św., Tow. św. Anny Grupa 2244; 
ZNP i Tow. św. Emilii Grupa 145 Związku Polek w Am., pożegnała 
się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 5-go września 
1982 roku, o godzinie 1:30 po południu w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9-go września, o godzinie 
9:30 rano, zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła 
św. Pankracego, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

John (Clara), Walter (Evelyn), Jean P. Foryś, Henry (Ruth), Cecelia 
(Eugene) Czarnecki, Edward, Irene (Lawrence) DiVenere i Charles 
(Virginia), synowie, córki, synowe i zięciowie; 16 wnucząt i 11 pra- 
wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Fortuna Funeral Home, telefon LA 3-7781.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Maria Wi/dhirt
(z domu Galant)

po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 5-go września, 1982 roku, o godzinie 7:35 wieczorem 
w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po godzinie 7-ej wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9-go września, o godzinie 

9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2129 W. Webster Ave., do kościoła 
św. Jadwigi, a stamtąd na cmentarz Świętych Cyryla i Metodego, w Lemont, 
Ill., na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszek, mąż; Halina (Marion) Hałasa, Krystina (Stanisław) 
Pluzak, Zygmunt (Genowefa) Wildhirt, Jess (Emily) Wildhirt i Isabela 
(Józef) Szkorla, dzieci; wnuki, wnuczki i prawnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Józef Wojciechowski. Telefon 2764630. 7-8

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać ogło­
szenia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po- 

v/1-iny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
uaiem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątki) muszą być dostarczone w środę do 11-ej przed 
południem.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu — Na następny dzień 
ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej 
umowy ze Zgodą).
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do 
środy do godziny 4-ej po południu tylko.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek do 
piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz od 
8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na łaska­
wą współpracę.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO - ZGODA

6100 N. Cicero Ave. • Chicago, IL. 60646
Telefon 286-0141

są w bardzo ciężkiej sytuacji mate­

wie KOR-u byli bowiem głównymi 
doradcami niezależnych związków. 
Skupienie uwagi na nich i rozpoczęcie 
pokazowych procesów, wydaje się 
być nową kampanią wojskowych 
władz, usiłujących złożyć całą winę 
za kłopoty socjalne i gospodarcze w 
Polsce na intelektualistów, zbliżo­

Chojeckiego i Jana Józefa Lipskiego.
Procesy te mogą być pierwszym 

krokiem na drodze do wszczęcia pos­
tępowania karnego wobec przywód­
ców samej “Solidarności”. Czlonko- 

oświadczenie: “Wyrażamy najwyż­
szy podziw i szacunek dla mieszkań­
ców Wrocławia i Dolnego Śląska, któ­
rzy ryzykując utratą wolności, zdro­
wia i życia wzięli udział w ulicznych 

Bejrut (UPI) — Pomimo tego, że 
wszyscy partyzanci palestyńscy opuś­
cili już Bejrut zachodni, nadal trwają 
na terytorium Libanu utarczki po­
między wojskami Izraela i syryjski­
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
------------ ZYGMUNT P RORIN------------------------------

Z KLUBU SPORTO WEGO 
A.A.C. EAGLES Orły

W jednej z ostatnich rubryk po­
dawaliśmy aktualną tabelę Metropoli­
tan Soccer League na półmetku. Obe­
cnie chcemy poświęcić — pisze Koś­
cielny trochę miejsca aktualnemu li­
derowi, który przez pierwszą rundę 
przeszedł jak burza, gromiąc wszyst­
kich przeciwników w wysokim sto­
sunku, nie tracąc punktu. Drużyną tą 
jest Eagles, co z pewnością cieszy 
wszystkich jego kibiców. Eagles w 7- 
miu meczach zdobył 14 pkt., strzela­
jąc przeciwnikom 38 bramek, prze­
ciętna ponad 5 bramek na mecz oraz 
tracąc zaledwie 4-ry w tym dwie prze­
ciwko Royal Wawel.

Będąc przy tej drużynie trzeba obiek­
tywnie stwierdzić, że właśnie ta dru­
żyna napędziła Eagles najwięcej stra­
chu prowadząc na początku meczu 
2:0. Właśnie w tym spotkaniu można 
było zauważyć dojrzałość taktyczną 
Eaglesiaków, którzy nie zrażeni utra­
tą bramek poszli na całego, wygry­
wając 4:2 jak na lidera tabeli przy­
stało.

Zaczynając od bramkarza a na lewo 
skrzydłowym skończywszy trzeba 
stwierdzić, że Eagles przedstawia na­
prawdę dobry monolit, menażerowi 
George Pawlakowi udało się stwo­
rzyć drużynę o której marzyło się 
od wielu lat. Co cieszy najbardziej to 
fakt, że zasadniczy człon stanowią 
zawodnicy własnego chowu jak bracia 
Guzikowie, trzech braci Goszczyckich 
oraz utalentowany Wiesiu Czesak. Do 
tego doszli zawodnicy z Polski, któ­
rzy nie sprawdzili się w innych polo­
nijnych drużynach (Z. Trzyna, J. Kife- 
ca), a którzy obecnie należą do klu­
czowych zawodników Eagles. Grają­
cy trener K. Bajger jest w drużynie 
nie tylko dobrym strategiem ale wy­
śmienitym reżyserem umiejącym wy­
korzystać utajone zdolności takich na­
pastników jak Czesak czy Trzyna. Je­
śli do tego dodamy wyśmienitego bram­
karza J. Schram’a, który swego cza­
su bronił w zawodowej drużynie Dal­
las Tornado w Dallas, to trzeba stwier­
dzi, że Eagles prezentuje obecnie b. 
silny zespół. Wielka szkoda, że Eagles

Grand Pullover

7532

6^
Comfort yourself on cold days 

with this dolman sleeved knit.
From ribbed turtleneck to deep 

dolman sleeves, this great 
pullover looks great! Knit it of 
3-ply sport yarn in small and 
large puff stitches. Pattern 
7532 Sizes 10-16 included 
$2.25 for each pattern. Add 
50C each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.

Yes! I wantto see more crafts, send 
me your new 1983 NEEDLECRAFT 
CATALOG. 150 designs, 3 free 
patterns. Only $1.50
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog-add 504 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick 'n' Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
110-16 Jiffy Rugs 
108-lnstant Macrame 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today 

nie może obecnie skonfrontować się 
z drużynami National Soccer League, 
bo to byłby najlepszy wykładnik jaką 
klasę w tej chwili prezentują zawod­
nicy polonijnego klubu.

* * *

W dniu 12 września Metopolitan 
Soccer League wznawia rozgrywki. 
Eagles spotka się ze Schwaben w Buf­
falo Grove. Pierwsze drużyny grają 
o godz. 3-ej po południu, rezerwy o 
1-ej.

W sobotę, 11-go wrześnie w Koś­
ciuszko Park zobaczymy w akcji naj­
młodsze pociechy Eagles. Do lat 12-tu 
grają przeciwko St. Demetrios o godz. 
2:30, starsi do lat 14-tu przeciwko 
Wings, o godz. 3:45 po południu. Lo­
kacja boiska Diversey oraz Avers. 
Przyjdźcie państwo, bo naprawdę jest 
na co popatrzeć.

♦ ♦ ♦

W sobotę, 18-go września w klubie 
sportowym Eagles zabawa taneczna. 
Po letniej przerwie warto się znowu 
spotkać na dobrej zabawie. Klub A.A.C. 
Eagles gwarantuje dobrą orkiestrę, 
dobrą zakąskę i atmosferę, a reszta 
zależy od uczestników. Uprasza się 
wszystkich członków oraz sympaty­
ków o poparcie tej imprezy.

10-ty JUBłLEUSZO WY 
POLONIJNY 

TURNIEJ TENISOWY
Już za kilka dni, rok rocznie orga­

nizowany 10-ty polski turniej teniso­
wy, ponownie będzie miał miejsce 
na kortach tenisowych w Kelvyn Par­
ku przy 4438 W. Wrightwood (Chica­
go). Turniej ten odbędzie się w dniach 
11 i 12 września i rozpocznie się o 
godzinie 8:30 rano.

Organizatorzy apelują do wszystkich 
polskich tenisistów, którzy mają za­
miar brać udział, aby zgłoszenia kie­
rowali do: Zbigniewa Kordeluka, 1836 
Sherry Lane, Addison, Ill. 60101 i za­
łączyli $2 na każde imienne zgłosze­
nie.

Dzwonić należy w piątek, 10 wrze­
śnia od godz. 9 rano do 10 wieczorem 
na nr 629-4736, gdzie będzie można do­
wiedzieć się. o której godzinie zgło­
szony zawodnik ma wystawiony mecz.

7 Osób Zginęło 
w Wypadkach w Czasie 

Weekendu
W czasie ostatniego świątecznego 

weekendu na terenie miasta i w oko­
licy zginęło 7 osób w wypadkach sa­
mochodowych. Wśród ofiar znajdują 
się najczęściej ludzie młodzi. Jest 
też dwoje dzieci zabitych — 4-letnia 
dziewczynka z Buffalo Grove, która 
została potrącona przez samochód, 
którym kierował nastolatek. Dziecko 
bawiło się przed domem. Inna 2-letnia 
dziewczynka z południowej strony 
miasta, została również zabita pod­
czas zabawy na wyjeździe z garażu.

A Public Service of This Newspaper FIR 
& The Advertising Council Ski

We 
need 
your 
type.
Donate 
Blood.

American 
Red Cross

©The American National Red Cross 1981

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

TO OUR ADVERTISERS
Classfied ads placed in the Polish Daily 
Zgoda are a public service to our client and 
community. Contents of advertising copy 
should be concise and accurate. We consider 
the advertising text of your copy for publi­
cation in our newspaper, your personal 
responsibility.
However, errors do occur... in that event 
we ask your cooperation by notifying us 
immediately wherein the ad can be corrected 

U it is to run more than once. Adjusted copy' 
will apply only to the portion of the ad in 
question.
Our publication is NOT RESPONSIBLE FOR 
THE TEXT IN ANY ADVERTISING COPY. 
For all services regarding classified or display 
advertising please call:
ALLIANCE PRINTERS & PUBLISHERS, INC.

(Polish Daily Zgoda)
286-0141
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Praca

Posiadłości w .Wisconsin

Praca Męska

★ Do Wynajęcia

★ Pomoc Domowa
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ONCE in life opportunity. 3 flat. 5655 
W. Montrose. Owner finance. 12%. 
$30,000 down. Price $170,000. 725-3923.

W latach 80 ilość restauracji firmy 
McDonald będzie się zwiększać o 500 
rocznie, oświadczył przedstawiciel 
tej korporacji dodając, że część z tej 
liczby zostanie otwarta także we 
Wschodniej Europie.

Firma ta zawarła rok temu porozu­
mienie z Polską, na mocy którego 
jedna trzecie przedsiębiorstwa będzie 
właśnością państwa, jedna trzecia 
‘użytkownika’ jedna trzecia pozosta­
nie własnością firmy McDonald.

Koncepcja ta została zaakceptowa­
na już w całości, jednakże strona polska 
nalegała aby przedsiębiorca w kontrak­
cie został nazwany nie “właścicie­
lem” ponieważ jak twierdzono” w kra­
jach komunistycznych nie ma właści­
cieli”, lecz by nazywano przedsiębior­
cę “użytkownikiem”. — McDonald 
zgodził się na tą zmianę pod warun­
kiem dokonania pewnych poprawek i

ZABIERAMY “trokiem” odpady z 
placu budowy oraz rozbieramy i wy- 
wozimy stare garaże. 725-8153.

Fundacja Charytatywna 
Zapłaciła Kaucję

Jak się okazuje fundacje charyta­
tywna Catholic Charities zapłaciła 
część kaucji za późniejszego morder­
cę, pomagając w uwolnieniu go z 
aresztu. Chodzi tu o 19-letniego Mu­
rzyna, który oskarżony jest o zamor­
dowanie czterech osób z jednej rodzi­
ny.

Podejrzanym o zamordowanie 
matki, jej dwóch córek i trzyletniego 
wnuczka, jest 17-letni James Ealy. 
Poprzednio stanął przed sądem 
oskarżony o zgwałcenie kobiety. Sę­
dzia wyznaczył kaucję w wysokości 
$15,000, która została obniżona i część 
tej kaucji zapłacono z funduszy kato­
lickiej fundacji charytatywnej.

Rzecznik fundacji stwierdził, że za­
płacono część kaucji w ramach pro­
gramu polegającego na udzielaniu po­
mocy ludziom biednym, którzy nigdy 
poprzednio nie byli w kolizji z pra­
wem. Pieniądze na ten cel zostały 
ofiarowane przez niezidentyfikowa­
nego dawcę i fundacją, jeśli zajdzie 
potrzeba, spieszy z pomocą. Natural­
nie trudno było przewidzieć, że młody 
człowiek mieszkający z matką zamor­
duje całą rodzinę.

Morderstwo miało miejsce dwa ty­
godnie temu w osiedlu mieszkanio­
wym znanym pod nazwą “Rockwell 
Gardens,” przy 2515 W. Jackson Blvd.

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE - 

RYNNY - BETON - 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI
Damo Kosztorysy — Polska Firma 

Ubezpieczenia i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść.
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
891-5959 • Domowy: 775-6644

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia,, 
"Dz. Związkowy” jest 
jetro wolnym g-łosem.

DO POLEROWANIA 
FORM

Stan Zdrowia 
Piosenkarki Poprawił Się

Przedstawiciel szpitala Northwest­
ern Memorial powiedział, że stan 
zdrowia piosenkarki Maxene An­
drews poprawił się. W ubiegły po­
niedziałek piosenkarka, która jest je­
dną z dwu pozostających przy życiu 
ze słynnego trio piosenkarskiego 
sióstr Andrews, została zabrana do 
szpitala z powodu objawów ataku ser­
ca. Choroba zaskoczyła liczącą 64 lata 
piosenkarkę w czasie zakończenia 
dwutygodniowych wyśtępów w Evans­
ton. Jedna z sióstr Andrews, La Verne 
zmarła w 1967 r.

W Polsce Będą Otwarte 
Restauracje Firmy McDonald

NEWPORT, R.I. — Czeski autor i gospodarz programów tele­
wizyjnych, 37-letni Richard Konkolski na swym jachcie Nike 
II. 25 sierpnia, dzień po przybyciu do Newport Konkolski 
zwrócił się do władz USA o udzielenie jemu, jego żonie, 
39-letniej Mirosławie i 12-letniemu synowi Ryszardowi azylu 
politycznego. (UPI)

HOUSEKEEPER-COMPANION
Live-in 5 days, with elderly couple. 
Own room and TV. English speaking, 
nonsmoker. Must have references and 
own transportation to Deerfield area.

Call 945-8085 or 8086

part time. Wszelkie świadczenia. Go­
dziny nadliczbowe.

(Overtime)
775-3977

SUMMER HOME 
TWIN LAKE, WISCONSIN 

Charming 2 story on hill, semi-fur­
nished. Full basement, walk to lake 
front, owner financing. $70’s.

(414) 877-2598

w-

-

PRZYJMĘ wspólnika do sklepu z ga­
lanterią damską. Jest możliwość ot­
warcia pracowni kuśnierskiej. Tel.: 

777-8139

kontrakt został zawarty. Jednakże ze 
względu na niepewną obecnie sytuację 
w Polsce, realizacja umowy uległa 
opóźnieniu i McDonald przeniósł 
obecnie swoje zainteresowanie na ry­
nek jugosłowiański. Odbyły się także 
wstępne rozmowy z Węgrami i Niem­
cami Wschodnimi.

Kolejnym krokiem w światowej ek­
spansji McDonalda ma być Meksyk, 
którym firma jest zainteresowana 
pomimo kłopotów finansowych tego 
kraju.

Poza wyjściem na rynki zagranicz­
ne McDonald zamierza wprowadzić 
pewne modyfikacje w samych resta- 
racjach, które polegać będą na wy­
budowaniu większej ilości restauracji 
serwujących posiłki do samochodów 
tzw. drive-through, oraz na wprowa­
dzaniu do jadłospisu nowych potraw 
takich jak żeberka czy nugaty z kur­
czaka.

W obecnej dekadzie firma zamierza 
otworzyć dziesięciotysięczną restau­
rację oraz zwiększyć przeciętne obro­
ty w restauracji do $2 min. rocznie. 
Obecnie jest około 7 tys. restauracji 
McDonald a przeciętny dochód z każ­
dej z nich wynosi $1 min. rocznie. 

Znaleziono Ciało Dziecka
Zwłoki 4-tygodniowej dziewczynki, 

którą matka wrzuciła w czwartek do 
rzeki Calumet, znaleziono w niedzielę 
wieczorem w północnej części rzeki.

Matka dziecka 33-letnia Vera A. 
Webb, po wrzuceniu dziecka do rzeki 
sama również do niej wskoczyła. Jed­
nakże została wyratowana z nurtów 
rzeki przez policjanta z dystryktu 
Dolton, Richarda Janowiaka. Prze­
bywa ona w szpitalu. Nabawiła się 
zapalenia płuc. Rodzina Webb podaje, 
że Vera Webb cierpi na zaburzenia 
psychiczne. Dziecko urodziło się 
2 sierpnia.

Szkoła Będzie Otwarta 
w Środę

Prywatna szkoła Alexine Academy 
w La Grange Park, będzie otwarta 
w środę. W ubiegłym roku zarząd 
szkoły z powodu zmniejszających się 
zapisów do niej chciał szkolę zamknąć. 
Jednakże powstał nowy zarząd szkoły, 
do którego należą w większości ro­
dzice i zapisy do szkoły zwiększyły 
się o 10 uczniów. Nowy zarząd szkoły 
wydzierżawił budynek szkoły z wypo- z doświadczeniem. Pełny etat, lub 
sażeniem za $140,000 rocznie od za­
konu sióstr św. Józefa w La Grange' 
które tę szkołę prowadziły przez wiele) 
lat. W obecnym roku do szkoły będzie) 
uczęszczało 130 dzieci.

SIDING FASCIA RYNNY
INSTALUJEMY SZYBKO 

i DOKŁADNIE 
Waza Construction Co. 
631-2293 albo 252-6766

Bezpłatne Wyceny

MIESZKANIE
DO WYNAJĘCIA

6 pokoi — 3 sypialnie, ogrzewane. 
Preferencje mają dorośli. Kimball, 
blisko Palmer. $310 miesięcznie. Pro­
szę telefonować w języku angielskim. 

235-7779

CHILDCARE
Prof, couple in western suburb with 2 
sm. children seeking domestic help. 
Must live-in, care for children & all do­
mestic duties. Professionals only w/exp. 
& refs. European cooking a plus, ability 
to drive pref’d. Must be loving & neat & 
vivacious, man or woman. Own room 
w/tv & stereo, salary nego. depending 
on exp. Room & board incl. + several 
luxuries. Exp. applicants only. Not a 
temporary position.

739-7095 day or eve.

SPRING MAKERS
EXPERIENCED

ICS has immediate opening for 
qualified set-up persons in our 
light and heavy coiling depts. 
Salary commensurate with ex­
perience. Excellent company 
paid benefits.

Apply in person or call:

815-385-6760
CYNTHIA BYRON

ILLINOIS COIL SPRING
1415 N. Industrial Dr. 

McHenry, IL.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

POPRAWKI 
KRAWIECKIE

Nowy sklep — Boutique poszu­
kuje doświadczonej osoby do 
poprawek krawieckich przy 
dobrej odzieży męskiej. Musi 
mieć doświadczenie przy szyciu 
koszul i spodni. Stała praca, 
pełny etat. Wspaniale wyna­
grodzenie i świadczenia. Proszę 
telefonować do Mr. Paszylk. od 
wtorku do soboty wląacznie po 
9:30 rano.

787-0906

«**• ~

J & A IMPORT SERVICE CENTER 
856 N. Main St. Glen Ellyn 

469-2990 Dzwonić od 9-6 P.M. 
18 mil na zachód od Chicago. Poszu­
kujemy mechanika z doświadczeniem 
do pracy przy autach europejskich. 

POTRZEBNY mężczyzna do prac 
ogólno-budowlanych. Musi mieć pra- 
wo jazdy.......................  725-7927 

* Pomoc Domowa
DO PILNOWANIA DZIECI 

Z ZAMIESZKANIEM
Potrzebna kobieta do 2 małych dzieci. 

Południowa okolica.
Dzwonić 474-1000

Po 3 po południu — Mrs. Golom

PRZYJMĘ do wspólnego zamieszka­
nia, kobietę w średnim wieku. Parafia 
5 Braci Męczenników. 890-1437.

NA JACKOWIE. Okolica Belmont- 
Milwaukee. 4-ka z 2-ma sypialniami. 
Piec i lodówka. Tel.: 486-2486.
—... ...... «

Support the 
March of Dimes 
MHM BIRTH DEFECTS FOUNDATION

KRAWIEC (Tailor-Fitter) 
Musi mówić trochę po angielsku. Do 
dobrej męskiej odzieży. East 55th, bli­
sko jeziora. Doskonała komunikacja. 
(I.C. & Bus.) Dobre warunki pracy. 
Stała praca. Dzwonić po umówienie do 
Mr. Cohn.

752-8100

NEW
Homes under construction. Beach Park 
area. $57,000 with 7-8% financing. 
Low down payment, if qualified. 3-bed- 
room homes. Call

623-3355 or 623-3364_____
ŚW. TURYBIUSZA

Przez właściciela. Murowany. 6 pokoi. 
Duży ogrzewany basement. Nowe alu­
miniowe “soffit and fascia”. Gorącą 
wodą ogrzewany. Piec kuchenny wbu­
dowany w ścianę. Nowe dywany. Ga­
raż na dwa samochody, “patio”. W 
wysokiej 60-tce.

581-0314

-■-i

NOWOCZESNE, 4-pokojowe z 2 sy­
pialniami. Piece do ogrzewania. $135. 
650 N.-1300 W. Blisko śródmieścia. 
421-6976,_________________________
PLEASANT 2 room furnished apart­
ment in clean quiet secure building 
for mature adult. Belmont — Cicero. 
$260 plus security...................  286-4723

Jr Lekcje
UŻYWAJĄC LABORATORIUM 

NAUKI JĘZYKA
Możecie opanować język angielski w 
ciągu 4 miesięcy. Idealne dla osób pra­
cujących i nie mających czasu uczę­
szczać do szkoły. Zainteresowani proszę 
dzwonić i pytać o Ewę.

631-7061
Tel. Rano-12 — i Wieczorem od 10

Praca żeńska
MAID full time, days. Must under­
stand English. Apply in person. Carl- 
ton Midway. 5801 S. Cicero.________

DOŚWIADCZONA kobieta do szybkie­
go szycia na maszynie. 267-8188 lub 
967-6026

POTRZEBNA kobieta do opieki nad 
dzieckiem 10-cio miesięcznym. Piątek 
dosoboty wieczór. $25. 945-7128.

SALAD COOK FOR EUROPEAN 
DELICATESSEN

Full time, good wages and benefits. 
Must speak English or German.

KUHN'S DELICATESSEN 
3053 N. Lincoln 525-9019 525-4595 

Call for Appointment 
And Ask for Manager

POTRZEBNA 
DOŚWIADCZONA OSOBA 

Do pieczenia i ozdabiania tortów. An­
gielski pomocny. Dzwonić: 
743-5306 Pytać o Greg

★ Naprawa TV_______ j
NAPRAWA telewizorów kolorowych,; 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605.i

★ Malowanie______ <

MALOWANIE
Wewnątrz i Na Zewnątrz

WAZA CONSTRUCTION CO. 
631-2293 albo 252-6766

BEZPŁATNE WYCENY

KOBIETY i MĘŻCZYZN! 
Do pomocy w kuchni w restauracji. 
Praca od 10:00 rano. Także potrzebny. 
Busboy mówiący po angielsku. Zgłaszać 
się osobiście: Od 10:00 am. — 4:00 pm.

DUCIBELLA’S RESTAURANT 
________ 5924 W. Fullerton_________

PRACA NA PART TIME
W domu w godzinach zależnych od 
ciebie. Pomocna znajomość w języku 
angielskim. Po informacje zgłoś się 
we wtorek o 8:00 p.m. do sali SPK.

3242 N. Pułaski.

POTRZEBNA gospodyni z zamieszka­
niem. Dwoje dzieci (9 i 5). 5% dnia. 
Własny pokój. Wolimy trochę angiel- 
skiego. 381-1256.

POTRZEBNA poważna pani do opieki 
nad starszą panią. Z zamieszkaniem. 
7 dni tygodniowo. $175 tygodniowo 
plus wyżywienie. 286-5085.

WINNETKA 
HOUSEKEEPER 

AND CARE FOR INFANT 
Live in, 5 days. Own room, TV. 
Close to transportation. Good pay. 
Some English required.

Please call:
441-9298

fl
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Niskoprocentowe Pożyczki 
Na Kupno Domów

Poczynając od ubiegłego piątku roz­
poczęto akcję przyznawania nisko 
procentowych pożyczek na zakup do­
mów. Instytucje przyznające pożycz­
ki — udzielane w oparciu o stopę 
procentową o wiele niższą, niż obo­
wiązuje oficjalnie — przewidują, że 
nabywcy domów wykorzystają okazję 
w krótkim czasie.

W czwartek Illinois Housing Devel­
opment Authority zwróciła się do 37 
banków i spółek oszczędnościowo- 
pożyczkowych na terenie stanu z za­
wiadomieniem, że mogą rozpocząć 
akcję przyznawania pożyczek. Na 
terenie Chicago znajduje się 14 takich 
banków.

Pożyczki przyznawane są w oparciu 
o stopę procentową, która wynosi 
12.95 proc, (warto przypomnieć, że 
przeciętnie, obowiązująca stopa pro­
centowa — wynosi obecnie od 153/i 
proc, do 1712 proc.).

Z wyjątkiem pewnych, określonych 
terenów, do uzyskania pożyczek 
uprawnieni są potencjalni nabywcy 
domów, którzy nie posiadali domu w 
okresie ostatnich trzech lat. Roczny 
dochód rodziny nie może przekraczać 
sumy 35,300 doi. Osoby, które nabędą 
domy, muszą w nich zamieszkać. Mo­
gą to być zarówno domy jednorodzin­
ne, kondomima, jak i tzw. “town­
houses.”

Pułap cen nabywczych, wynosi 
90,310 doi. — dla nowych domów oraz 
78,430 doi. — dla domów starszych

(w rejonach określonych, jako “tar- 
gaet area”). Na terenie innych 
obszarów, pułap wynosi 73,890 doi. i 
64,170 doi.

Przyznanie pożyczek zostało umoż­
liwione dzięki wydaniu przez agencję 
stanową wolnych od opodatkowania, 
bondów (emisji) na sumę 90 min 
doi. Pożyczki przeznaczone są prze­
ważnie dla osób, które nabywają dom 
po raz pierwszy w życiu.

W rejonie Chicago nisko procento­
wych pożyczek udzielają nastp. insty­
tucje:

Bloomington Federal Savings & 
Loan Association, Joliet; Chicago 
City Bank & Trust; Community Bank 
of Lawndale,Chicago; Community 
Bank & Trust Co. of Edgewater, Chi­
cago; Continental Illinois National 
Bank & Trust Co., Chicago; First 
Federal Savings & Loan Association 
of Waukegan; First National Bank of 
Lansing.

Irving Federal Savings & Loan As­
sociation, Buffalo Grove and Chica­
go; liberty Savings, Chicago; Lyons 
Savings & Loan Association; Country­
side and Sandwich; North Community 
Bank, Chicago; Olympic Savings & 
Ijoan Association, Berwyn; Seaway 
National Bank of Chicago; Talman 
Home Federal Savings & Loan Asso­
ciation of Illinois, Chicago, Des 
Plaines, Elmhurst; Union National 
Bank of Chicago.

RTA Przejmie Linię Kolejową 
Milwaukee Road

Agencja odpowiedzialna za komuni­
kację publiczną w rejonie Chicago 
(RTA), podjęła w czwartek uchwałę 
w sprawie przejęcia zbankrutowanej 
linii kolejowej Milwaukee Road. RTA 
zarządzać będzie linią tą poczynając 
od 1 października. Jednocześnie wpro­
wadzona będzie obniżka cen biletów 
za przejazdy — o 15 proc.

RTA ugięła się pod naciskiem wy­
wieranym przez Richarda B. Ogilvie, 
powiernika zbankrutowanej linii, któ­
ry zagroził, że w wypadku, jeśli RTA 
nie przejmie Milwaukee Rd., przyczy­
ni się on do zawieszenia działalności 
linii.
Ogilvie nosi się z zamiarem sprze­
dania pozostałych pozycji, stanowią­
cych własność Milwaukee Rd. — fir­
mie kanadyjskiej Grand Trunk Corp., 
która zajmuje się administrowaniem 
kilku mniejszych linii kolejowych.

Władze RTA poinformowały, że za­
mierzają obniżyć — z chwilą przeję­
cia Milwaukee Rd. — opłaty za prze­
jazdy, by doprowadzić do ujednolice­
nia wysokości opłat na wszystkich 
kolejowych liniach podmiejskich.

W ubiegłym roku wprowadzono

znaczną podwyżkę opłat za przejazdy, 
wynoszącą około 150 proc. W tym 
układzie, ceny biletów kolejowych li­
nii Milwaukee Rd., uważane były za 
najwyższe spośród wszystkich linii 
podmiejskich.

Zgodnie z zawartym porozumie­
niem, RTA wynajmować będzie od 
Milwaukee Rd. urządzenia oraz tory 
kolejowe na sumę 620,000 doi. rocznie. 
RTA będzie odpowiedzialna za admi­
nistrowanie linią do końca r. 1984. 
RTA będzie również zobowiązana do 
wyłożenia rocznie około 6 min doi., 
na konserwację Milwaukee Rd. Nie­
zależnie od tego, RTA musi również 
złożyć w formie specjalnego depozytu 
zabezpieczającego sumę 500,000 doi., 
jaka umieszczona będzie w Banku 
La Grange. Złożenie tej kaucji stano­
wić ma gwarancję, że RTA nie bę­
dzie zalegać w przewidywanych spła­
tach.

RTA zapewniać będzie komunika­
cję kolejową dla około 20,000 osób, 
dojeżdżających przeważnie z przed­
mieść do pracy w Chicago. Niektórzy 
pasażerowie dojeżdżają do miasta z 
miejscowości tak oddalonych, jak np. 
Fox Lake (50mil).

Niezwykła Decyzja Zarządu 
Szpitala Rush — Presbyterian

Niezwykłą decyzję podjął zarząd 
szpitala Rush — Presbyterian — St. 
Luke’s Medical Center, który zobo­
wiązał się na posiedzeniu w czwartek 
na przekazanie sumy $1 mil. na opie­
kę lekarską dla ludności biednej przez 
okres 3 lat. Obecnie szpital zużywa 
$500,000 rocznie na podobną akcję. Pod­
jęcie takiego zobowiązania przez za­
rząd szpitala stało się dlatego, że 
stan zaoprobował przekroczenie kosz­
tów budowy w wysokości $14 mil. 
Jak powiedział przedstawiciel szpita­
la, długi szpitala powiększyły się o 
$1 mil.

Przez dwa ostatnie miesiące sprawa 
przekroczenia wydatków związanych 
z rozbudową i modernizacją szpitala 
była tematem spornym. W 1978 roku, 
zarząd szpitala zobowiązał się, że na 
budowę i rozbudowę będzie zużyta 
suma $72 mil. W ostatnim miesiącu 
zarząd szpitala zabiegał o zatwierdze­
nie kosztów budowy, które osiągnęły 
sumę $86 mil, czyli przekroczyły plan 

o 19.3%.
Zarząd szpitala proponował wła­

dzom stanowym, ażeby wstrzymać 
natychmiast prace modernizacyjne i 
żeby stan zaaprobował koszty budo­
wy, która została już ukończona. Jed­
nakże stan nie zgodził się na taką 
propozycję, ponieważ okazało się, że 
pieniądze wydane na budowę nowego 
skrzydła szpitala i tak przekroczyły 
przewidywaną sumę o $3.9 mil.

Wobec tego rada szpitala przyjęła 
propozycję o bezpłatnym leczeniu 
biednych przez okres trzech lat za 
sumę $1 mil.

Przedstawiciel szpitala powiedział, 
że szpital zamierza otrzymać sumę 
$1 mil od donatorów. Powiedział on 
również, że zdarzyło się po raz pier­
wszy w historii szpitali na terenie Dl, 
że szpital zobowiązał się przekazanie 
na cele dobroczynne pieniędzy w za­
mian za zaaprobowanie przekrocze­
nia jego wydatków.

LIBAN. — Syryjscy żołnierze opuszczają zachodnią część 
Bejrutu na czołgach produkcji ZSRR. 30 sierpnia ze stolicy 
Libanu wyjechało 1,200 Syryjczyków. (UPI)

■
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GDAŃSK. —- Żołnierze ze specjalnych oddziałów patrolują 
ulice Gdańska na dzień przed II rocznicą powstania “So­
lidarności”. 30 sierpnia setki żołnierzy i pojazdów milicyjnych 
rozstawiono po całym mieście. (UPI)

Znów Zapowiedziano
Podwyżkę Cen Gazu

Na skutek podwyżki cen gazu, jakie 
płacą lokalne kompanie gazowe, kon­
sumenci zapłacą znacznie więcej, niż 
płacili poprzednio. Prawo bowiem po­
zwala, aby kompania gazowa prze­
lewała podwyżki kosztów paliwa na 
swych konsumentów.

Okazuje się więc, że z dniem 1 
października, wielu mieszkańców 
naszego stanu, w tym, naturalnie, 
metropolii chicagoskiej, będzie płacić 
w granicach od 12.9% do 19.6% więcej, 
niż płaciło w roku ubiegłym.

Ponad 2 i pół miliona użytników na 
terenie Illinois korzysta z gazu do­
starczanego przez trzy podstawowe 
kompanie gazowe: Peoples Gas, 
Northern Illinois Gas i North Shore 
Gas.

Podwyżkę cen gazu ogłosiła kom­
pania Natural Gas Pipeline Co. Pod­
wyżka ta powinna przynieść kompanii 
dodatkowo $191.4 min.

Jeśli się weźmie pod uwagę pod­
wyżki na jakie wyraziła już zgodę 
stanowa komisja handlowa oraz nowe, 
dodane po podwyżce przewidzianej na 
październik — przeciętny lokator zaj­
mujący 6-cio pokojowe mieszkanie 
będzie płacił o ponad $200 więcej za 
gaz w skali rocznej, niż płacił w roku

ubiegłym.
Z sumy tej, $71 to koszty podwyżki 

cen gazu, pozostałe — to podwyżki 
przyznano poprzednio, o których już 
pisaliśmy, oraz, jeśli chodzi o mie­
szkańców Chicago, płacą oni o 8% 
więcej, w ramach specjalnego podatku 
nałożonego przez miasto na użytni­
ków.

Oto kilka przybliżonych danych, w 
oparciu o specjalną tabelę zamiesz­
czoną w poniedziałkowym wydaniu 
“Chicago Sun-Times”:

Klienci kompanii Peoples Gas za­
płacą o $201 więcej niż płacili w roku 
ubiegłym;

klienci North Shore Gas Co. zapłacą 
o $129 więcej, a klienci NI Gas o $92 
więcej.

Zdaniem rzecznika Kompanii ga­
zowych, różnice w cenie gazu związane 
są również z wiekiem poszczególnych 
systemów doprowadzających gaz.

Dlatego klienci Peoples Gas zapła- 
ca znacznie więcej od klientów innych 
kompanii, że Peoples ma najstarsze 
połączenia, oraz dlatego, że obsługuje 
ona mieszkańców Chicago — którzy, 
jak już poprzednio wspominaliśmy, 
obowiązani są płacić dodatkowy poda­
tek miastu.

Uroczyste Obchody Święta Pracy w Ameryce
W ubiegły poniedziałek minęła setna 

rocznica pierwszego obchodu “Święta 
Pracy” w Stanach Zjednoczonych. W 
związku z tym, szczególnie w tym 
roku, obchodzono to święto uroczyście.

W Chicago odbyła się wielka para­
da, pierwsza od ponad 30 lat, w której 
wzięli udział reprezentanci nieomal 
wszystkich oddziałów związków za­
wodowych zrzeszających robotników 
różnych gałęzi przemysłu.

W paradzie wzięli również udział 
liczni przedstawiciele administracji 
stanowej, powiatowej i miejskiej, z 
gubernatorem Jamesem Thompso­
nem i mayor Jane Byme na czele.

Święto Pracy jest również tradycyj­
nym dniem w którym kandydaci na 
różne stanowiska w administracjach 
poszczególnych samorządów, rozpo­
czynają bardzo intensywną kampanię 
wyborczą. Wybory odbędą się bowiem 
już na początku listopada.

Poniedziałkowe święto amerykań­
skiego świata pracy nie było zbyt 
wesołe, ponieważ jak wiadomo, sy­
tuacja na rynku pracy jest bardzo 
poważna. Nie sprzyja uczuciom opty­

mizmu stale wzrastające bezrobocie 
i obawa przed dniem jutrzejszym.

Nie mniej, zamiast jak w krajach 
komunistycznych, popisywać się siłą 
militarną, na ulice miast wyległy licz­
ne rzesze robotników. Przyszli spon­
tanicznie. bez zaganiania.

W Washingtonie, w czasie uroczy­
stości związanych z Dniem Pracy, 
liderzy robotników amerykańskich 
uhonorowali przywódcę Niezależnych 
Związków Zawodowych “Solidarność” 
Lecha Wałęsę.

Na estradzie puste krzesło symbo­
lizowało nieobecnego I^cha, który 
jak podkreślali organizatorzy mani­
festacji, uwięziony jest przez juntę 
Jaruzelskiego!’

Publiczna Dyskusja
Pierwsza publiczna dyskusja na te­

mat rozbudowy północnej części śród­
mieścia, została zapowiedziana na 
środę. Będą to przesłuchania w spra­
wie budowy 4 nowych hoteli w śród­
mieściu. Na 16 września zapowiedzia­
na jest dyskusja na temat budowy 
dwu kompleksów budynków.

Opiekunowie Pragną 
Adoptować Wychowane Dziecko
Do sądu okręgowego wpłynęła skar­

ga małżeństwa pochodzącego z Niles, 
przeciw Stanowemu Departamentowi 
Opieki nad Dzieckiem i Rodziną. W 
skardze małżeństwo Joan i Glen 
Knudsen, oskarżają departament o 
dyskryminację z powodu pochodzenia 
narodowego.

Małżeństwo Knudsen w marcu 
przyjęło do swojego domu w ramach 
“nagłej adopcji” 3 miesięczną dziew­
czynkę pochodzenie hiszpańskiego. 
Rodzice dziecka są nieznani. Dziecko 
zostało porzucone. Nazwano je Eliza­
beth L. Knudsen, pokochali dziecko i 
zamierzali adoptować je. Jednakże 
w czwartek Knudsen’owie otrzymali 
zawiadomienie ze Stanowego Depar­
tamentu Opieki nad Dzieckiem, 
że dziewczynka zostanie im zabrana, 
jak najszybciej, ponieważ jest innego 
pochodzenia narodowegao.

Małżeństwo Knudsen uważają, że 
zarządzenie DCFS jest niezgodne z 
konstytucją amerykańską i dlatego 
skierowali sprawę do sądu.

Adwokat występujący w imieniu 
Knudsen’ów stwierdza, że zawiado­
mienie to było dla rodziny wielkim 
szokiem. Dziecko jest przez zastęp­
czych rodziców kochane i chcieliby 
je zatrzymać na zawsze. Dziewczyn­
ka waży w tej chwili 20 funtów’ i 

zaczyna raczkować. Ma ciemne oczy 
i włoski.

Glen Knudsen jest z zawodu me­
chanikiem, zatrudnionym przez Dl. 
Bell. Małżeństwo Knudsen posiada 
dwoje własnych dzieci. David ma lat 
19, a Julia 15. Posiadają też dwoje 
dzieci adoptowanych. Dzieci te są 
też pochodzenia hiszpańskiego. 10- 
letnia Diana została im przyznana 
przed dwoma laty właśnie przez 
DCFS, kiedy miała 8 lat, natomiast 
6-letni Joseph przebywa w ich domu 
5.5 roku (został przywieziony kiedy 
miał około pół roku).

W ciągu ostatnich 10 lat przez dom 
Knudsen “przewinęło się” 35 dzieci, 
które umieszczane były tutaj w na­
głych wypadkach.

Dzieci te przebywały w zastępczym 
domu od i dnia do pół roku. Były 
różnego pochodzenia narodowego i 
rasy.

Adwokat występujący w imieniu ro­
dziny Knudsen, uważa, że decyzja 
zabrania Elizabeth L. z ich domu i 
umieszczenie jej w innym domu, 
gdzie rodzice będą pochodzenia hisz­
pańskiego dotknie bardzo obie strony. 
Będzie to miało ujemne skutki dla 
małej Elizabeth, jak i małżeństwa 
Knudsen, którzy to dziecko bardzo 
kochają.

Miejskie Szkoły Publiczne 
Rozpoczną Zajęcia w Terminie

Mimo kłopotów związanych z za­
twierdzeniem przez komisję finanso­
wą nowego kontraktu zawartego po­
między nauczycielami a chicagoską 
Radą Szkolną, zdołano w czasie ubieg­
łego długiego weekendu zapobiec 
ewentualnemu strajkowi i już obecnie 
wiadomo, że szkoły publiczne w Chi­
cago rozpoczną rok szkolny w wyzna­
czonym terminie, tj. w nadchodzącą 
środę.

Do ugody doszło znów dzięki bez­
pośredniej interwencji mayor Byrne, 
która uczestniczyła w nadzwyczaj­
nych zebraniach, zarówno Rady 
Szkolnej, komitetu finansowego, jak 
też dyskusjach z prezesem związku 
zawodowego nauczycieli Robertem 
Healy.

Zgodzono się na zatwierdzenie trzy­
letniego planu budżetowego szkolni­
ctwa z małą zmianę, polegającą na 
uwzględnieniu specjalnego punktu 
stwierdzającego, że umowa z nauczy­
cielami dotycząca wpłat na fundusz 
emerytalny obowiązuje obie strony 
jedynie przez jeden rok szkolny. Na 
poprawkę tę wyraził zgodę prezes 
Healy.

W poniedziałek zatwierdzono osta­
tecznie nowy kontrakt, większością

głosów przedstawicieli nauczycieli 
chicagoskiego szkolnictwa. Na spe­
cjalnym zebraniu delegatów wyrażo­
no poparcie olbrzymią większością 
głosów, tj. stosunkiem 451 do 10.

W myśl tego kontraktu nauczyciele 
uczący w chicagoskich szkołach pu­
blicznych nie otrzymają podwyżek za­
robków, ale administracja szkolna 
nadal wpłacać będzie pieniądze na 
rzecz funduszu emerytalnego. Wpłaty 
te są, równoznaczne z 7% poborów 
każdego z nauczycieli.

Dzięki zatwierdzeniu kontraktu, 
szkoły publiczne w Chicago będą mo­
gły rozpocząć zajęcia zgodnie z prze­
widywanymi terminem, tj. w nadcho- 
czącą środę. Już dzisiaj w szkołach 
zbierają się nauczyciele, aby przy­
gotować klasy na przyjęcie uczniów.

Sytuacja w wielu szkołach znajdu­
jących się na przedmieściach nadal 
jest poważna. Do dnia dzisiejszego 
nie rozwiązano konfliktów pomiędzy 
nauczycielami a administracją szere­
gu okręgów szkolnych i wiadomo już, 
że 41 szkół publicznych nie rozpocznie 
nauki w terminie. W związku z tym, 
kilkanaście tysięcy uczniów będzie 
miało przymusowe, przedłużone wa­
kacje.

Liczba Bezrobotnych w Illinois
Zmniejszyła Się o Pół Procenta

Jak wynika ze statystyk Departa­
mentu Pracy, w bieżącym miesiącu 
sytuacja na rynku pracy w Illinois 
uległa nieznacznej poprawie. Wyraża 
się ona w zmniejszeniu bezrobocia 
o pół procenta w porównaniu z ubie­
głym miesiącem.

Zdaniem specjalistów najistotniej­
szą przyczyną tej nieznacznej popra­
wy jest mniejsza liczba osób, które 
szukają pracy (statystyki bezrobot­
nych opracowywane są na podstawie 
zarejestrowanych osób, które szukają 
pracy).

Zmniejszenie się liczby szukają­
cych pracy przypisuje się temu, że 
większość młodzieży szkolnej i stu­
denckiej w sierpniu zdecydowała się 
na zaprzestanie poszukiwania pracy 
i przygotowanie się do nadchodzącego 
roku szkolnego i akademickiego.

Stwierdzono jednak, że zwiększyła 
się nieco liczba osób, które pracują, 
co oznacza, że znalazło się kilka ty­
sięcy dodatkowych miejsc pracy.

Tak więc, w miesiącu sierpniu bez­

robocie w Illinois osiągnęło cyfrę 
11.8%, gdy w lipcu wynosiło 12.3%.

Oznacza to, że 668,000 osób znaj­
dowało się bez pracy w sierpniu, 
natomiast w lipcu było ich 696,000.

Liczba osób pracujących w Illinois 
w ubiegłym miesiącu wzrosła do 
4,997,000. W lipcu pracowało w na­
szym stanie 4,975,000 osób.

Stan Illinois znalazł się obecnie na 
trzecim miejscu w skali krajowej po 
Michigan z 15.2% i Ohio 12.7% bez­
robotnych. (W lipcu Illinois zajmo­
wało drugie miejsce.) Trzeba zazna­
czyć, że w skali krajowej bezrobocie 
wynosi 9.8%.

Jeśli chodzi o specyficzne grupy 
osób, które szczególnie zostały do­
tknięte brakiem dostatecznej ilości 
miejsc pracy, to nadal są nimi pra­
cownicy przemysłu samochodowego, 
gdzie bezrobocie przekroczyło 20%.

Bardzo trudno jest znaleźć pracę 
ludziom młodym, szczególnie Murzy­
nom i pochodzenia hiszpańskiego.

Specjalny Komitet CHA Proponuje 
Przekazanie $60 Min Na Naprawy
CHA Management Oversight Re­

view Committee, na którego czele 
mil, która była przeznaczon na budo- 
B. Oglivie proponuje, ażeby sumę $60 
mil która była przeznaczona na budo­
wę nowych domów podlegających za­
rządowi CHA w różnych częściach 
naszego miasta, jak najszybciej prze­
kazać na konieczne naprawy i odbu­
dowę starych kompleksów budynków.

Komisja poleca, ażeby CHA i U.S. 
HUD uzyskali zgodę sądu na prze­
lanie tych pieniędzy.

Od trzech lat CHA, stara się zużyć 
sumę $100.000 mil na budowę małych 
domów w ilości 2.223 w różnych czę­
ściach miasta. Prezes rady CHA An­
drew J. Mooney powiedział, że suma 
w granicach $35 do $40 mil została w 
ramach tego programu wygospodaro­
wana. Około 300 domów znajduje się 
w ramach budowy (kontraktów). Po 
przelania pozostałej więc sumy około 
$60 nul planuje się modernizację i 
rehabilitacje istniejących starych bu­
dynków. Komitet stwierdza, że CHA 
potrzebuje natychmiast w ramach 
programu reperacji $140 mil i fundu­
sze na to nie są z nikąd dostępne.

Sprawa budowy domów małych roz­
sianych w różnych częściach miasta 
urosła do problemu i znalazła swoje

Napad Na Dom
W poniedziałek w godzinach ran­

nych, do mieszkania, w którym prze­
bywały dwie siostry w zachodniej 
części miasta, wdarł się nieznany 
osobnik przez otwarte okno w łazience 
i używając nbża, zastraszył młodszą 
z sióstr, 14-letnią i zgwałcił ją, po 
czym uciekł. Dziewczyna została za­
brana do szpitala Presbyterian-St. 
Luke’s, gdzie udzielono jej pierwszej 
pomocy.

Konferencja Na Temat 
Nauczania Dzieci Kalek

Pierwsza konferencja z 11, jakie 
mają się odbyć na terenie kraju na 
temat nauczania dzieci kalekich, zo­
stała wyznaczona na 13 września w 
Chicago.

Konferencja odbędzie się w Ameri­
can-Congress Hotel, 520 S. Michigan 

odbicie w sądzie, kiedy CHA zdecydo­
wało budowanie takich domów tylko 
w dzielnicach z przewagą ludności 
murzyńskiej. Skarga w tej sprawie 
została skierowana do sądu jeszcze 
w 1969 roku, jednakże do roku 1979 
wyrok nie został ogłoszony. Adwokat 
Alexander Polikoff, który zajmuje się 
tą sprawą od 10 lat przeciw CHA po­
wiedział, że będzie się sprzeciwiał 
decyzji przekazania pieniędzy.

Końcowe głosowanie rady w spra­
wie przetransportowania funduszy bę­
dzie 16 września, po powrocie mayor 
Byme i zastępcy sekretarza HUD 
Donalda I. Hovde z Washingtonu.

Komitet MORC powstał w kwietniu 
tego roku i generalnie przyczynił się 
do zmniejszenia deficytu jaki posia­
dało CHA, oraz rozwiązał wiele waż­
nych problemów.

Inspektor Oskarżony 
o Okradanie Parkomierzy

Policja chicagoska aresztowała in­
spektora parkomierzy miejskich, pra­
cownika firmy Duncan Traffic Equip­
ment Co., podejrzanego o to, że okradał 
parkomierze z pieniędzy. Jest to, jak 
twierdzą osoby wtajemniczone już 
druga osoba związana z tą firmą, któ­
ra została oskarżona o kradzież. Wiel­
ka Ława Przysięgłych prowadzi do­
chodzenia przeciw trzem innym, któ­
re podejrzane są o to samo przestęp­
stwo.

Aresztowano Johna Zervos, lat 55, 
który wyjmował z parkomierzy pie­
niądze i zabierał je dla siebie, Podobno 
śledzono jego działalność od dłuższego 
czasu po otrzymaniu wiadomości o 
tym, że często płacił za posiłki w lo­
kalnych restauracjach monetami 25 
centowymi. Przy aresztowanym zna­
leziono worek z 100 “kwodrami.”

Kompania, dla której pracuje, od 
30 lat opiekuje się parkomierzami 
miejskimi, otrzymując w zamian oko­
ło 2 min doi. rocznie.

Władze policyjne zaostrzyły kontro­
lę nad parkomierzami miejskimi po 
doniesieniach o tym, że zmniejsza się 
stale dochód z parkomierzy mimo, 
że samochody parkowane są podob­
nie, jak poprzednio.


